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sposobem przybyło przyjęcia znaczenia a potęgi 
wrażeniu onego. 

„Mają też i Rusini wszelki powód wdzięcz- 
nymi być losowi, który ich z tą moarchią po- 
łączył. ł <A daję A ka ZEG 

; : spływają na nich niemniej obfisie jak na reszt 
BE ad m Czesi a nx" = daję dis monarchij, są olaya Obywślzlónii 
ministerstwa komanikacyj nie będzie, — Podróż państwa konstytncyjnie rządzonego. Z dumą od- 
eara do Warszawy. — Stan rzeczy w Alzacji). 


Lwów à 18. września. 
(Apostroty wiedeńskich organów półurzędowych 


bać mogą insynuacje Ao lat, lą AI 
Wjazdowi cesarza do Lwowa poświęca pół-|Q)Ch organów i agitatorów, którzy się zapalają 
urzędowy Frmdblt. z soboty obszerny artyku? do swobód dla Bułgarów, ale o swoich własnych 
wstępny, któremu, zwłaszcza że się zeszedł z sj AM o” się nie odważą; czaję i coro 
podebnymżə artykułem półarzędowej Starej Pres- sa E. nie u siebie samych 
sy, w całem znzeczenin wielką wagę przypisść "Kimo wszelkiań żałób pazsymiatycznych, 
nie mogą przecie Rusini zaprzeczyć, że ji ich 
także narodowość, ich język i właściwcść pod 
austrjackich ustaw opieką ciągłe się podnoszą i 
wielkie postępy w rozwoju swoim wykazać mv- 
gą. Nie popadli żadnemu systemowi niwellacyj- 
nema, ani też losu tego obawieć się nie potrze- 
bują, jak długo nad nimi crzeł anstrjacki swoje 
skrzydła roztacza. Mają te same powody, co i 
resztą szczepów państwa, błogosławić berło, pod 
które los ich oddał, wzmacniać, podpierać pań- 
stwo, w którem obok innych narodów eywiliza- 
cyjcyck 24 równonaprawnieni. Nie potrzebują, po- 
bierać sobie hasła do swego postępowania od 
zagranicy, i to od strony,która ich tylko wyzy- 
skać pragnie dla gwcich egoistycznych albo fan- 
taatycznych celów. t 

„Ale też snać niewątpliwem jest, że tak, 
Rusinów wsśń 


musimy. — Frmdblt. napomknąwszy, że Kraków 
niejako przeszłość, Lwów zań teraźniejszość 
przedstawia, pisze dalej : 
„We Lwowie atoli wysuwa się jeszcze je- 
den żywioł, który żadnego granta nie miał w 
Krakowie. Mówimy ta o Rasinach. Ich waśń i 
ciągła ich walka z polskością są wiadome. Nie 
mija żadna kadencja sejmowa bez secesji Rosi- 
nów albo gwałtownych skarg na ucisk. Waśń ta 
p” narodowa już oddawna wtargnęła do Rady pań- 
stwa i od czasów ery konstytacyjnej wrogo na- 
przeciw sobie stoją w parlamencie Polacy i Ru- 
sini. Żałoby Rasinów są niemal zupełnie te sa- 
me co rezzty drobnych narodowości w krajach 
mieszanych. Żądzją zupełnego równouprawnienia 
swego idjomata w urzędach i szkołach wscho- 
dniej Galicji, a w ogóle życzenia ruskie są ka- 
bek w kubek podobne do czeskich  pretensyj. 
Tylko że Ra ini przez centralizm i przy pomo- 
cy Niemców do swego cela dojść usiłają, pod- 
ćłas gdy Czesi zupełnego swych narodowych 
dążności tryumfa wyglądają od federalizma i zn- 
pełnego zdeptania stronnictwa varfassungowego. 
„Na tym kontraście między Polakami a Ra- 
sinami niejedną budowaro spekulację, CA) 


jak zeperatyczne występywanie 


by musiało, taksamo też postępowanie ich tak- 
towne i rozsądne musiałoby atorować mir, a 
od tego mira mogliby Rusini spe- 
dziewać się różnych koncesyj, któ- 
rych nadanie lab odmówienie jady- 
nie w ręku Polaków le ży. Jeżeli w chwil, 
wprawiającej Galicję w poraszenie tak radośne, 
POR z KE czają się tj sra ke i sk 
Ą s A o te uczucia zamanifestuj remi przepeł- 
tronu pet PeT zgaębiony gna i niejako | Sieni są także polscy ich ako Wie, Toara 
brzęczeli = Et) „ w które ic DA h ali. j wa łączność i zgodność w aczaciach i usposo- 
Jażeśmy ws do ną piore PA MOS śwski. pieniu mogłaby i na przyszłość trwałó pozosta- 
który taką radę Rasinom daw | 4s0GRDIRA aca | wić skutki. Podróże monarchy wszędzie działa- 
im aby się wydawali jako odłam moskiewski. lzy ugmierzająco i łagodząco. Pojawienie się ko- 
Z podobnemi głosami syreniemi odzywały się inne | pony, spotężniały patrjotyzm państwowy, życiem 

śe organa gry Ly W entuzjastyczaą natchnione uczucie wspólm śsi, wazędzie się do 
radość ludności galicyjskiej miał się bądź 60" |ugmierzenia kontrastów, do złagodzenia ich o- 


pads ZIE aaao żę Badał wójda « bo” |gtrości przyczyniły. Taki sam owoc może wydać 


‘i podróż galicyjska, i wedłag ostatnich donie- 
mi uładnemi radami. Organa ich przemawiały za, 
w tonie intrausygentów i wręcz do demonstra- |sień, z oboza raskiego nadchodzących, nadzieja 


A ta coraz bardziej uprawnioną się staje." 
oyj parły. Wszeląko w ostatniej ‘chwili snać | Trzeba pamiętać, że jeszcze przed kilkoma 


zemógł takt i rozum polityczny nad temi nie- E 
z RE, inayanaej ra Słowo bowiem wap. iiai san py ako podżegał Ra 


do zamącenia dotychczasowego przebiega po- 
dróży cesarza po Galicji. Chciano bądź cobądź 
onić Rusivów do demonstracyj, aby jako | 


aa wszelkie rekryminacje sohowano. Nie dai, hi e > wh artykul | Jw: Mini 
paźpimy, M zi raskie stowarzyszenia nią polaków do pogodzenia się z Raainami, ale 
1 korporacje za tem hasłem pójdą, czem Się Ru- Rusinów do podania ręki Polakom. 
sini najlepiej sobie samym przysłatą. A równocześnie towarzyszy mn artykuł dru- 

„W tym względzie mogą Rasini uczyć się giego wiedeńskiego orgarn półurzędowego, Sta- 
od Polaków. Polaey umieli starannie uciszyć rej Pressy, Wywodzi on, że rząd moskiewski nie b 
wszelkie odrębne życzenia polityczne. Wiedzą śmie urzędowo występywać przeciw manifesta- 


po za waśnią partyjną, ale też zarazem wiedzą, patrjotyzma austrjackiego, ani też dla tak zwanej ak 
nieprzyzwoitem by było, przystępywać do kwestji polskiej wysłał urzędnika zamiast jakie- j 


mi życzeniami uszy mu nabijać. Polacy, gdy cóż zatem Moskwa drogą dziennikarską szuka | 
. pośród nich stanął monarcha, natychmiast zeszli kompromitacji, na którą urządowo narazić się 


wielkiego protektora swej narodowości, która od Moskwy, to dlaczegoż tylko u Polaków, czemuż 
waśni stronnictw i od wymiaru pewnych praw nie także w łaznących wolności sferach guber- 
politycznych jest i pozostanie nietkniętą. Tym nii Petersburgskiej lab Moskiewskiej ? 
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58 słyszeli jak o człowieku rycerskim i poczciwym, byli mi 

: serdecznie radzi, czego dowodzili i czapką, papką i pu- 

MO Z A J K A barem, bo u nas nic bez puhara! Byli i tacy, a takich 
najwięcej, co ani mię znali, ani słyszeli o mnie; a prze- 

cieś okazali się względnymi i uprzejmymi dla starca- 

BERLICZ SAS. tułacza, jakby dla przyjaciela ab antiguo, lub dla brats. 

FR Szeroka to wojewodo i hojna w przejawach swej serde- 

(Ciąg dalszy). czności ta polska, szlachecka natura, istnie rycerska i 


dzielna, bo ani skrytą być umie, ani się z podstępem 
brata, ani drzwi przed gościem zamyka.— U niej wszy- 
stko na wierzchu, na słońcu, odkryte przed Bogiem 1 
ludźmi. Lecz będzież tak zawsze? -— Bogu wiadomo! 
Trapi mię w tym względzie myśl boleśna. Przewiduję, 
że na tym jasnym i szlachetnym metalu osiądzie kiedyś 
rdza zepsucia! Magnat zacznie małpować Francuza lub 
Niemca , a szlachcie magnata. Idea cywilizacji i postępu 
spocznie na kruchej podstawie cudzoziemszczyzny. Po- 
lak przestanie być de facto Polakiem, i cnot swoich pu- 
blicznych i domowych zapomni. — Utinam falsus sim 
vates! Tak włócząc się, jakem powiedział, rzemiennym 
dyszlem, przebyłem Bracław i Winnicę, gdzie podówczas 
sejmikowała szlachta. — W miarę jakem się zbliżał do 
Lipowca, gdzie ongi mieszkali rodzice moi, i gdzie na 
Świat przyszedłem, wzruszenie moje rosło i rosło, zale- 
gając, gdyby powódź wezbrana, całe jestestwo moje, Nie 
Oczyma, lecz duszą wpatrywałem się w ten kraj, co mię 
wykołysał, wypielęgnował, tylu węzłami do siebie przy- 
wiązał, Pięknym był jak dawniej! pięknym nad wyrazy! 
Balsamiczne tchnienia obszarów pływały w słońca łago- 
dnem i zdawały się witać mię starca, którego dzieckism 
znały — witać i owiewać pieszczotliwie, żebym trosk i 
znoju zapomniał, żebym zakwitł tą samą myślą, co da- 
wniej, i tą samą radością !— Niestety! i myśl stałą się 
inną! i radość niemożebną! — Pomiędzy mną i krajem 
rodzinnym migały żałobne cienie rodziców, braci, przy- 
jaciół doby mojej młodzieńczej, w obec których žal ści- 
skał serce, a łza przejednała źrenicę. — I rodzice po- 
marli, i bracia i przyjaciele! Gdzież ich mogiła ? Gdzie? 
Pytałem ludzi nadaremnie. Nie wiedzieli! Pobiegłem na 
cmentarz, Groby qiętrzyły się dokoła, i świeże, i dawne 
i dawniejsze. — Poszedłem pomiędzy te ostatnie. — Jaki 
chaos! jakie spustoszenie! Krzyże zbutwiały i runęły, i 
nikt ich nie odnowił! — Głazy pozapadały w ziemię, ! 


Ścisk był niesłychany. O mało nie rozsadzono 
obwodowej ściany podwórca. Lecz jakież było nasza 
zdziwienie, gdy się nagle w tym samotnym, i opuśto- 
szónyhh gmachu, odezwał dzwon na wieży, bijąc jak 
do pogrzebu. I w tejże chwili ukazał się w bramie zam- 
kowej pop w szacie żałobnej, z krzyżem w ręku,i w 
asystencji dwóch djakonów. 

Lud urządził tę ceremonję religijną, za pomocą 
konnych:gońców, którzy nas wyprzedzili na parę godzin, 
bośmy się posuwali z ciałem nader pomału. Na zamku 
Ipsylantych wywieszono czarną chorągiew dlą okazania 
współczucia i hołdu tej, co miała być ozdobą ich rodu. 
Nie mam potrzeby rozwodzić się nad szczegółami tej | 
rzewnej ceremonii, która się nie prędko zakończyła, bo i 
o złożeniu zwłok Ireny, w familijnym grobie, obok 

iców i braci, nikt z ludu nie odszedł z zamku, do- | 
póki trumny Ireny nie ucałował i nie zmówił nad nią i 
modlitwy. Nazajutrz zająłem się przyborem do wyjazdn- | 
| 

) 
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Pomieściwszy Zoe i Ksenią w usłudze starych księstwa 
Ipsylantych, nieutulonych w żalu po stracie syna, (co 
spiesząc z odsieczą Laskarysom, został rozsiekany. przez i 
janczarów), puściłem się w drogę w zamiarze odwiedze- l 
nia familii, w Bracławskiem województwie zamieszkałej, | 
którą się od lat niemal sześćdziesięciu nie widziałem. 

tan moralny, w jakim zostawałem, wymagał koniecznie | 
jakiegoś bodźca, coby mi dopomógł powstać z upadku, 
Trzeba mi było albo wielkiej radości, albo wielkiej i | 
jeprzewidzianej boleści, żeby nabrać Sił nowych i no- | 
wego interesu życia. Podróż moja trwała kilka tygodni, | 
wiem jechałem, jak to powiadają, rzemiennym dy- 

em, wstępując do szlachty braci na popasy, noclegi i | 
wypoczynki. Jedni znali mię osobiście z pod Chocima, 
Podhajec i Wiednia, i z tych znalazłem jeszcze kilku- 
sta przy Życiu. — Drudzy ałyszeli tylko o mnie, a że | 


parzyvierania dragiej do m s 3 o 
ppszego Rasinom życzyć mckęmy, to tego prze- tenffel nie występując szorstko przeciw przy- 
i i wi ali hyii p | dobro- wiązanin ladności alzacko- lotaryngskiej do Fran- 
Bieregu i Gołom cji, przyrzekając jej szmoistne, autonomiczne 
akowi peters- stanowisko w rzeszy niemieckiej, łagodzi tem| Polskiego ogłoszone zostały — pod tytałem „Pan 
zwę przygotowa- | samem różnice narodowościowe i zażegnywa nie-| Kornel Krzecząnowiez jako kataatralista* — ar- 
' Rusinów na bezpieczeństwo, jakieby rychło sprowadzić ma-|tykuły odnoszące się do regulacji padatka grun- 
poddani ber- ;siały rządy bezwzględne, surowe, nieliczące się|towego. W dnia ogłoszenia każdego z tych ar- 


cie, aby po wieki wieków w 
j im panowie 


między nimi a Polakami w wiekaistą zamienić |(podczaz podróży cara, 


Czeskie organa wzywają towanych ru- 
skich, aby wztąpili do kla He d 
(poprzół doniosły, że się 
zawiarem noszę). Ni 
chanie oburzona i zakłopotźkś - 

Jak wiedeńskia korea 


oni, że korona w państwie konstytacyjnem stoi cjom galicyjskim, które nie przekroczyły ram kich żydów, i kate im 
dostojnego gościa narodu z pretensjami i nowe- go wielkiego księcia na powitanie cesarza. Po-;canciu miłyści dla swego tyrana. 


z ciasnej stronnictwa politycznego areny. Mieli nie chciała? (Mowa tu o artykułach Bieregu i| wspanialej uroczystości warszawskich. A projekt 
rzed oczyma tylko historyczny moment szczę- Gołosu). Jeżeli zadowolenie poddanych ce- |t7ch uroczystości po 


We Lwowie, Wtorek dóia 14. Września 1880. 
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matycznemi dzieją się niezwykłe rzeczy, i że 
polityczna dysktsja, jaką prowadził ks. Bismarck 
z swym gościem, nie odnosiła się do kwestji 
tylko czarnogorśkiej lab greckiej. 


W sprawie katastralnej. 
W namerach 203, 204, 205, 206 Dziennika 


ułów szedł zamawiany telegram do Neue fr. 
resse, ku zabawie i uciesze naszych  nieprzy- 


a róabrzmi i po za,ma upaść, a miejsce jego mają zastąpić rządy |jació:, którym to sprawia przyjemność, że a nas 
i | Tego się dopominajw kraja, zamiast wspólnemi siłami walczyć prze- 
nW danym razie Moskalonę ćszczędzi się tem prasa praska, wytaczeją” ustawiczne skargi ijciw grożącej klęsce, powstają głosy, które chcą 


spókojnymi ich- | obwiniając br. Mantenffia, że postępowaniem |zwalić winę na współobywateli a podnosząs o0- 


ddniowej, 


4" 
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cują nad jogo upadkiem. 


nwartowskiego | swym numerze zamieściła 


National Ztą 


swojem popiera i dodaje otuchy stronnictwa, |koliczności, nie mające znaczenia, odwracają t- 
które pracaje ustawicznie nad oderwaniem od|wagę od rzeczy najważniejszej. Oto jeden z tych 
która | Niemiec tak krwawo zdobytych prowincyj. Pod-|telegramów z d. 5. wrześ ; 
czasami moskiewskie. koleją żólazae okrasza* |czas gdy jedne dzienniki berlińskie otwartęjca (Fachmann) w Dzienniku Polskim dowodzi, 
ad go od xa-|toczą walkę z br. Mantenfffem i jego polityką, {iż 

drugie skrycie i ubocznie zadają mu ciosy'i pra- | kacji 


nia podaje, że znaw- 


p. Krzeczanowicz przemienia pojęcia klssyfi- 
z klasowaniem i swoją dewizą: „żeby 
sprawę ukcńczyć, choćby źle“ — przyspieszył 


I pcd tym względens sasłaguje na nwagę|klasowanie i tem wiele złego narobł. A prze- 
korespondencja paryska, jaką w onegdajszym|ciaż wiemy z mów p. Krzecrunowicza w parla- 
wadi Kore- | mencie, że gorąco powstawał przeciw dokonane- 
GPP Ha z tymi podent wykrywa dwaxnaczną politykę, jaką|ma w roka 1879 pospiesznie reambulowania 0- 

„Jest niesty- | prowadzi Gambetta wobec Niemiec. W mowie|peratów pomiarowych i klasowanin, i. właśnie 
Pester da swej w Cherbourga, pisze korespondent, zlekka | zarzucał, że to pataje anii dążyło jedynie do 
ester Lloy potrąca Gambetta b myśl odwetu, prawi o dźie-|ukończenia sprawy c 


oćby śle. - 
Z broszary, którą p. Krzeczunowicz napisał 


ma Francji ołerwsne od niej prowincje; orgańa|w r. 1878 przeciw wniesionej podówczas noweli 


tą ma 

ąpi ena, podobno 
my moskiewskiaj 
tak świetnie, 


ajentów paraliżuje- i dyskredytaje 


że w parlamencia i Wydziale 
i policja wszyst-|sxą się ustawicznie z Gam 


ić może casus belli. 
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nikt ich nie podźwignął! -- Żywi pie uczcili pamięci 
umarłych! Zopomnieli o nich, żeby z kolei być także 
zapomnianymi! A więc nie pytałem ludzi, jeno własne: 
go serca: gdzie rodzice? bracia? przyjaciele ?.... „Nie 
„znajdziesz ich tn! „odpowiedziało serce. Co było u nich 
„doczesnem, stało się ziemią — co było wiecznem, ule- 
„ciało w niebo. Tam ujrzysz ich! tam się z nimi połą- 
„czysz na wieki!* Zaniechałem czczych poszukiwań ! — 
Ukląkłem — zmówiłem pacierz zaduszny — i odsze- 
dłem. I zdawało mi się, że oprócz mnie nikogo nie było 
na ziemi! Że wszyscy wymarli i rozsypali się prochem 
nicości! — Nigdy uczucie samotności nie roztoczyło się 
w duszy człowieka takim kręgiem szerokim — takim 
pasmem milczenia, chłodu i mroku ! — Głucho mi było, 
mglisto, smutno w tej lubej krainie praojców, gdzie 
wszystko, co mi świeciło, zamierzchło, co do mnie 
przemawiało, zamilkło, co Żyło dla mnie? umarło! Gdzie 
mi już nic więcej nie pozostało, kromie mogił, zwalisk 
i sieroctwa! Za Lipowcem, ku stronie Rososza i Bohda.- 
nówki, rosną obszerne lasy, nie tak już gęste jak da- 
wniej, lecz dotąd piękne i wzniosłe, bo prastare. W cie- 
nistym ostępie tych lasów leżał ongi futor nad stawkiem ; 
chatka, stodółka, chlówek, ogródek warzywny, pasieczka. 
W tym fatorze mieszkał źitulo dożywotnika, wierny sługa 
naszego domu, zbawca rodziny naszej podczas krymskie- 
go czambułu, stary kozak Omeljan Bulba, którego 
odwiedzali często moi rodzice z całą dzięciarnią swoją. 
Syn tego Bulby był atamanem nadwornych kozaków 
starosty Strutyńskiego w Żorniszczach; a wnuczek, ta- 
kiż paliwoda jak ja, i jednego ze mną wieku, zostawał 
pod opieką dziada. Nazywał się Kondrat. Był to dzielny 
i śliczny chłopak. Kochaliśmv się jak bracia. Kiedy nie 
byliśmy razem, tęskniliśmy po sobie. Kiedy byliśmy ra- 
zem, nie zamiera? uśmiech na ustach, a radość granic 
nie miała. W Kondracie i we mnie istniało coś nakształt 
pobratymstwa duchów, które się niezmiennie w zamiło- 
waniu swobody i rycerskiej dzielności przejawiało. 
Sprężystość ciała, szła u nas z energią woli w pe- 
rze. Ciało i wola szukały przestworze i trudu za spo 
kój i ograniczenie były im nieznośne. Truchleli rodzice 
moi, kiedyśmy z nim bywało, czepiając się gałęzi lub 
soków, wdrapywali się na. najwyższe jawory, lub dęby, 
i mawiessoni u szczyta hojdali się w powietrzu głowami 


"Przedlitawii mini- |; IOO EUARD CE 
kacyj, wcala niema MOWY. jowe) sprawiedliwości, która sama jedną Wrócić 


skiewskie. Będą więc flagi powiewały w całem R kayótsiasjąć ET eph p 
sięgę na wierneść cesarzowi, wyjeżdżają do Bol: | drodze 
fortn i tam miewają mowy, w których wyśtępu- |czanowicza broniła nasze komisje od zarantów 
ją jako przedstawiciele poer odwetowego, |i pł ie zyoka; E z KENGE 
: owym zasia- |wnych zarzą rządowych a głównie z tej 
A= wierności ci wszyńt-| ją kilka członków partji nieprzejednażej, i suo- 


Korespondeacją dziennika 'berlińskiego po: | przeciw najważniejszym 
wtarza cała niemal prasa pruska, zwracijąc u- | mianowicie przeciw 
wagę rząŭu na grożące Niemcóm niebezpieczeń- | ności, przeciw rozpisaniń podatka prowizorycznie 
stwo. — Jeżeli pod ciosami ciężkich tych óska- lafy reklamacjami i przeciw zmianie składa 
rzeń runie hr. Mantenffel, i w Alzścii i Lota- 
ryngii zaprowadzone zostaną rządy biarokraty- 
czno-militarne, wtedy kwestja alzacko-lotaryng- | III. w nr. 205 Drinn 


Z asiłowaniami temí, podejmowanemi w ce- 
la sprowadzenia upadku Mantenifs, łączą 
które dzienniki odwiedziny br. Haymerlego u ks. 


nië- 


jego -prasowe występując przeciw wojnie odwe-|do ustawy z r. 1869, wyrywa znawda (?) w 
towej, dowodzą, że Kaci zachowająs pokój, Dzienniku, Polskin nat 

zrujnnje Niemcy ciężarami wojennereż)! i 
wadzi je do tego, że za brzęczącą monetę odda-| stępowania szkoł 
dzą Francji zabrane prowincje. Z dragiej stromy | dnak wyjaśnienie myśli klasowania niwaai, któ- 
czeka, uległej mu prasy É prayjaciele jego pi A % ło sec fi pis p: p: 
tyczni propagują i pablicznie obwołają wojnę; okła ; pomija dalej całą resz e 
odbywających | gam sab atrzystaje esta niecale stomanki z emi- b Ruy, która mi A 
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więcej 
"wazelkie wierno- x 
miczną. Korespondent poleje następnie fakta, |nikach wiedeńskich czyniono komisjom galicyj- 
i. „policja nakata | które, aieiai En eie nistak pół: skim niesłaszne AA ee Aet aMi 
ha: e t- kry mo- | 57% rawegywiście ntęnowiska-br. Menteaffi | podatkowej i podawano różna środki przyspie- 


ydziałn | szenia, które miały być wprowadzone po czę” 
rzy-|ści w drodze ustawodawczej, i 


' mastępy o klasowaniu niwami 


opro-|i tym ustępom przypisaja wszystkie ałego po- 


liwe następstwa ;. pomija je 


, która miała znaczenie o wiele więk- 


jeszcze w dzien- 


a po części w 


administracyjnej. Brossura p. Krze- 


czyny, iż rząd nie starał się ukończyć re- 
kasza) pomiarowej. Broszura ta powstawała 
tanowieniom aowelli, 
om dla każdej czyn- 


omizyj reklamacyjnych. 
Dziwnym jest ustęp BA początku artykała 
ika Polskiego, który opie- 


kędy Š ska w grośne przejdzie stadjam, i každej chwili | wa: „Giyśmy broszurę p. Krzeczunowi J0- 
wego połączenia z tą monarchią, i powitali sarza austrjackiego budzi niepokój w obrębie portaa yy” Albedyśski złożył carowi o uroczy- Pansit Da TN E my - dhrei wice 


spiecha przy wania w tak dobrej wierze 
przyjęli, przeciw niczema nie protestowali i na 
wszystko się zgodzili, została pierwsza nowela 
uchwalona" (na wiosnę r. 1879). Któż to nie 


nadół, albo, kiedyśmy sadzili przez płoty i rowy, z oczy- 
wistem niebezpieczeństwem skręcenia sobie karku. Stary 
Omeljan uśmiechał się bywało, podkręcając szpakowa- 
tego wąsa. Ojciec mój, cieszył się w gruncie z dziel- 
ności synalka ; lecz dobra matka moja nie podzielała 
wcale ich zadowolnienia, i trwożnym wołaniom nie by- 
wało końca. Mieliśmy obydwa dziesięć lat skończonych 
kiedy nas rozłączono. Był to dla nas obu cios boleśny, 
i o małośmy nie podnieśli buntu. Ale ferrea vox ro- 
dzicielskiej powagi i nieunikniona speranda dyscypli- 
narnej interwencji bizuna, sprawiły, że radzi nie radzi, 
musieliśmy się ukorzyć. Mnie oddano do szkół win- 
nickich, a Kondrat pozostał w domu. Tam to, na szkol- 
nej ławie, zawiązało się owe braterstwo serca, które nas 
z twoim rodzicem, wojewodą, na zawsze połączyło. — 
Wakacje przepędzałem corocznie w domu rodziców. 
Futor Omeliana Bulby znowu ożywiał się wtedy mojem 
weselem i Kondrata — znowu kipiała młodzieńcza 
ochota nasza, w półmrokach lasu i nk słońca stepu — 
wszędzie nas bowiem było pełno i gdzie trzeba i gdzie 
nie trzeba. Kondrat miał do wynagrodzenia sobie kil- 
komiesięczną tęsknotę po mnie — ja, moją szkolną nu- 
dę i przymusową nieruchomość. Tak przeszły cztery 
lata. Miałem ich wtedy piętnaście, chociaż wzrostem i 
siłą daleko więcej. Zagadano w Winnicy o chocimskiej 
wyprawie. „Ojczyzna w niebezpieczeństwie!* usta po- 
wtarzały ustom — „młody sułtan Osman, dumny z ce- 
corskiej Wiktorji nad Stanisławem Żółkiewskim, uzbro- 
ił trzy części świata na Polskę, i niesie jej ogień, mord 
i spustoszenie!* Taką to wieścią rozbrzmiało się całe 
miasto. Zawrzała młódź szkolna. Szóstoklasiscy zwła- 
szcza usiedzieć nie mogli spokojnie. Atanazy Miączyń- 
ski i ja, chociaż młodsi od nich i wiekiem i szkolnem 
znaczeniem, podzielaliśmy zapał ich marsowy, ku wiel- 
kiemu zgorszeniu p. profesora, któremu się w głowie 
pomieścić nie mogło, Żeby przekładać trud obozowy i 
rycerskiego guza, nad spokojne rozkosza naukowego za- 
wodu. Nie szczędził też elokwencji; sadził się na argu- 
menta i morały; błagał, beczał nawet błagając żebyśmy 
się opamiętali i pozostali wiernymi dziewięciu księgom 
Herodota, tym samym, co pobudziły ongi do łez mło- 
dego Tucydydesa, a nas, mniej tkliwych, tylko do ziewa- 
nia pobudzały. (C. d. u.) 
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"protestował i na wszystko sią zgodził? Przecież 
ani p. Krzeczanowicz ani inni posłowie nasi w 
Radzie państwa, którzy przeciw najniekoczyst- 
niejszym tej noweli postanowieniom powstawali, 
i przeciw niej głosowali. 

Co do terminów dla klasowania, nie była 
nowela z 4. kwietnia 1879 tak szkodliwą, bo 
zostawiała dwa lata (1879 i 1880) do dalszego 
klasowania przez komisje, a ten czas mógł wy- 
starczyć tembardziej, gdy w Prusach klascwanie 
całe w dwóch latach się odbyło. Dopiero pó- 


_ £niejsze polecenia ministerjalne znaeliły do u- 


kończenia rzeczy w jednym roku 1879, w któ- 
rym ciągłe słoty pracom przeszkadzały. Wsku- 
tek tych to rozporządzeń odbyły się reambala- 
cje pomiarowe i klasowania z takim pospiechem, 
iż o dokłsdności myśleć nie możua było. Prze- 
ciw tema pośpiechowi powstawali nasi posłowie 
w Icbie, wnosili interpelacje przeciw rozporzą- 
dzeniom przyspieszającym, niezgodnym z usta- 
wą, a przy rozprawach nad dragą nowelą nie 
znalazłszy nikogo, ktoby ich poparł w żądanie 
ponownego zbadania operatów, starali się o in- 
ne rzeczy najważniejsze, tj. ażeby podatek nie 
był rozpisany od 1. stycznia 1881 prowizory- 
cznie przed reklamacjami, ale dopiero po rekis- 


był? lepszy. I zwyciężyli posłowie nasi w kemi- 
sji podatkowej, lecz smstaym zbiegiem znanych 
w kraja okoliczności zwyciężeni zostali w I bie 

u klwowanie w Galicii było niedobre, o 
tem nikt u nas nie wątpi, Za wszyscy repro- 
zentanci niszego kraju i cała pat liczność nar 
Sza, tą rzeczą się zajmujące, widzi potrzebę, 
żeby cała klasowanie było nal'życie aprostowa- 
ne, 0 tem także nie watpimy. Na nieszczęście 
jednak nie możemy wątpić i o tem, że takiej 
naprawy klasowania przed rozpisaniem podu:ka 
nie otrzymamy. Bo gdy komisja centralna w 
czerwcu achwabła na wniosek referentów minj- 
sterjalnych poprawę kl sowania kuliur ekono- 
miczaych prawie wa Wszystkich powiatsch ga- 
licyjskich, to ta poprawa podłog nstawy musi 
być zdzisłasą w czasie bardz» k-ókm i przez 
samych ref rantów. Jag w czasie sejmu o- 
trzymywali posłowie x powiatów wiadom: ści, 
ża reklnsowania rozpoczęły się w lipcu w kio- 
rańkn w ogól» podwyższnjącym, i ól.t+g» sejm 
nasz, na wniosek swojej komisji wycowiedzizł 
w rezolucji przekonanie, że rząd powstrzyma 
kierunek taki, nie wskazany nawet w uchwale 
komisji centralnej. A mógł sejm wypowiedzieć 
taką nadzieję, gdy komisja jego w sprawo- 
zdaniu swojem wykazała, że już pierwsze kla- 
sowanie było w G.licji zbyt ostre, znacznie o- 
strzejsze, niż p. p. w Czechach. 

Nie tę”ziemy wchodzić w obszerne, a nie- 
mające żadnego znaczenia rozprawy, 0 sposobie 
klasowania, bo dość nam przytoczyć rezultat 
zdań krytyka o tej rzeczy, przedstawiony w 
pierwszych ustępach artykoła IV. w nr. 206 
Dziennika Polskiego. W tych ustępach zarzuca 
krytyk najpierw, że p. Krzeczunowicz w tego- 
rocznym swoim memorjałe powiedział, iż sama 
dochodu grantowego w całem państwie 140 mi- 
lionów 671,710, która obeqnie służy do wymia- 
ru podatku, jest przestarzałą. Następnie mówi 
krytyk: „Widocznie chciał p. Krzeczanowicz 
uwagami swojemi z r. 1878 odmłodzić tę prze- 
starzałą cyfrę dochodu, zalecając pospiech i kla- 
sowanie niwami, przy zastosowaniu podziału 
niw do poszczególnych parcel (?); owóż jak za- 
częto wedłag zaleceń pana Krzeczunowicza (?) 
odmładniać tę przestarzałą cyfrę, z której na 
Galicję 17 000.000 przypadało, a z czegośmy 
dotąd 4 618.300 podatku grantowego opłacali, 
co mniej wią:ej 26'/, procentów od dochodu 
stanowi, to okazało się teraz, że przez pośpiech 
i podział (7) odmłodnilhiśmy nasz dochód grun- 
towy ze 17 na 23'i "milionów, 4 dałem o 6%; 
milionów zł. dochód podwyższyli. Zasadnicza 
stopa procentowa przy opodatkowaniu dochodu 
jest mniej więcej 26'/, procent. Jeżeli Galicja 
dotychczas od dochodu gruntowego 17 milionów 
płaciła 4,618 300 podatku, to od podwyższonego 
dochodu będzie płacić także 26'/, procent co 
stanowi około 2,000.000 złr. 

Ile zdań tyle też wtych nstępach jest błę- 
dów. Nie 23'/, ale 23 miliony wynosi sumą 
dochoda, która wypadła dla Galicji z operatów 
komisyj powiatowych i krajowych, a wypadła 
nie z samego klasowania, lecz z taryf kla- 
syfikacyjnych 1 z klasowania. Twierdzić, że su- 
ma dochodn grantowego 140,671.710 w całem 
pianie, oparta na starych katastrach sporzą - 

nych przed 30, 40 i więcej laty, nie podnio- 
sła się znacznie, że się nie podniósł dochól 
także i w Galicji, byłoby śmiesznem, takiemu 
twierdzenia nikt nie da wiary. Tylko ten, kto 
nie zna Wwtawy, moża razem z autorem artyka- 
łów Daiennika Polskiego nirzymywać, że stopa 
podatkowa obecna 26'/, (właściwie 26*/,) pro- 
eentowa jest zasadnicza i będzie zasto- 
sowana także po nowej regulacji podatku 
do podwyższonego dochoda grantowego: Tak 
wysoka stopa podatkowa mogła istnieć tylko z 
tej przyczyny, że rzą! i Ręda państwa uważali 
dochód, wedłag którego ona była wymierzaną, 
za praestarzały i niski. ; 

Ustawa o regulacji podatku gruntowego nie 
ustanawia prosentu podatkowego na- 

rzód, lecz mówi w $. 4, 2e w drodze ustawy 

e ustanowiona ogólną pne podtky która 
ma być rozłożona na kraje, powiaty i poszcze- 
gólne granta, w miarę wyśledzonego 
czystego dochodu i ztego rozkładu bgdzie 
obliczony procent podatkowy. 

Snma podatkowa może pozostanie taka sa- 
ma, jak jest obecnie, a ci nawet, co ją podwyż- 
szyć pragną, nie marzą o sumie wyższej jak 40 
miliorów, x tej zaś nawet sumy, rozłożonej na 
zamierzony obecnie w ministerstwie skarbu o- 
gólny dochód, nie może wypaść stopa podatkowa 
wyższa jak 20 do 21 pro., lecz i ta stopa by- 
łaby po nowej regulacji zbyt wysoką. Przy roz- 
kładzie podatku w miarę wyśledzonego do: hodu 
nie może zaszkodzić krajowi naszema suma do- 
chodu 23 milionów, która wypadła z operatów 
krajowych, jeżeli zostanie zachowany stosunek 
sprawiedliwy w oszacowaniu gruntów naszego 
kraja, do oszxcowania ich w prowincjach inny: h, 
a właśnie ten stosunek zamierzają zwichnąć 
wnioski ref-rentów c. k. ministerstwa skarbu, 
podase w czerwcu komisji centralnej, i one to 
głównie zagrażają krajowi naszemu, cO dowiódł 
p. Krzecznnowicz w m morj'le, który w CZErw- 
Gu rozdał ministrom i posłom Sejm Wym. 

,, Jednakże znawca dmennika polskiego nie 
chce nie wiedzieć o t-m nietiezpieczeństwia, leez 
wypowiada w artykale III. (ar. Dzienn ka 205) 
obawę, łeby właśnie ten memorjał p. K'zeczu- 
nowicera „nie zechciał być ruiną Galicji" (? 1) 

Następnie ntrzymuje tn znawca RJ hla- 
syfitacja ze sw:ją taryfy klany fixacyjną "jako 
sprawa przedawniocą i rczstrzygnięta już nie- 
odwołal-ie, należy du przeszłości: 1 niej zostaja 
ze sprawą, pad którą obeenię rozprawiać Się 
powinno w żadnym zwiąrku, bo klasyfxacj do- 
cheda nie wykazuje, an: podatku nie podwyż. 
sza." Nareszcie mówi ¿u or, że „nie klas) fika- 
cja, lecz blazowsnio jest tym cwynnikiem, któ- 


ry się przyczynia do PAWANA 


podatku, ‘atal 


dlatego też powinna się sprawa z powodu gro-Ìtus quo, t. j. na pozycjach, obsadzonych przez Al- | 
bańczyków 1 Czarnogórców. Szczególnie chodzi o | 


żąceg» podwyższenia podatku w Galicji, ze sta- 
nowiska klasowania, które się w pośpiechu myl- 
nis odbywało, traktować.“ 

Zaprawdę możemy i tu śmiało zarzucić an- 
torowi artykułów w Dzienniku Polskim, że za- 
nim wziął się do ich pisania, powinien był od- 
czytać z uwagą ustawę i zasięgnąć dokładnych 
wiadomości o wydarzeniach w komisji central- 
nej, które dały p. Krzecznnowiczowi powód do 
napisania memorjału. 

Klasowanie, które przydziela grunta do pə- 
wnych klas, jest jednym czynnikiem, ważnym 
głównie dla właścicieli poszczególaych. Dragim 
czynnikiem ważniejszym tak dla właścicieli jak 
i dla całego kraju, jest taryfa klasyfikacyjna, 
która stanowi ejf-ę czystego dochodu dla każ- 
dej klasy, każdego rodzaju kultury w każdym 
powiecie. Jakże więc może ów autor twierdzić, 
ża klasyfitecja dochodu nie wykazuje i podatku 
nie podwyższa?! Jak może twierdzić dalej, że 
klasyfikacja ze swoją taryfą klasyfikacyjną jest 
już sprawą przedawnioną i rozstrzygnietą nio- 
odwołalnie, kiedy o tej taryfia według $ 34. u- 
stawy ma centralną komisja dopiero rozstrzy- 


oznaczenie punktów wytycznych tej granicy w kie- 
runku do jeziora Skodarskiego, gdyż w razie prze- 
ciwnym Albańczycy nie przyzwoliliby na odstąpie: 
nie Dulcigno, co spowodowałoby groźne zawikłania. 
Dla pańskiej zupełnej informacji w tym kierunku, u- 
ważam za wskazane przedłożyć Pann ostatni tele- 
gram Riza baszy: 

„Trasa ottólińska kn północnenu wybrzeżu jə- 
ziora rozpoczyna się pięć mil od Fiewnicy, — błę- 
dnie oznaczono ją na mapach austrjackich w pobliżu 
Helm. — Pozostawia ona wszystkie zatoki Braujo 
i Matagozch przy Czarnegórze, i biegnąc w prostej 
linii ku wsi Simkowic, Chamie pozestawia Czarno 
górcom także Branję z okolicą, a także i wieś Lar- 
ma z okolicą, to znaczy z wszystkiemi polami sta- 
nowiącemi źródło Żywności mieszkańców Hotti i 
Grudi. — Pogórza te obsadzone są wieln zgroma- 
dzonemi w Tuzi plemionami albańskiemi. W razie 
gdyby ta trasa akceptowaną była, mniemam sqa- 
nowczo, że opuszczenie i oddanie Dnlcigno byłoby 
nie możliwem. W uwzględnieniu smutnych następstw, 
które mogłyby być skutkiem takiego rozporządze- 
inia i nie życząc sobie ściągnąć na się odpowiedzial- 


€ i À ( gać i to tej jesieni. a tej komisji przedstawili; ności, oświadczam niniejszem, Że nie jestem w mo- 
macjach, i ażeby skład komisyj reklsmacyjnych ! p f»renci ministerjalni rije wnłbaki, które by- | ¿nodc dokonania pornczonej mi misji. Upraszam 


ły wydrukowana w Czasie w crorwen; wnioski 
takia, które podwyższają cyfry dotychczasowych 
taryf galicyjskich tak zuseznie, iż z tego jedy- 
nia podwyższenia, baz wzelęda na zamierzone 
jaazcze podwyższenie klasowsnia, wypływa dla 
Gli-jt snms dochodu 29975858 vłr, wrzeto 


| waszą ekacellencję o bezzwłoczne zamianowanie in- 


nej osobistości, która okaże się skłonną do podję- 


(ela uporządkowania tej sprawy w obecnie danych 
i warun kach.“ > 


i W skutek tógo oświadcza rząd, że akceptuje 
' linjo graniczną -propouowaną przez mocarstwa na 


n 331/, pret, wyższa, niż dochód 22 299 978 złr.,' zachód od jezłońa Skodarskiego, a obejmującą tak- 


który wypływał wedłng taryf dotyckczagowych, 
przez komfija krzjnwa ustanowionych, a przez 


wo? lae poczytanych | Wnieski mimsterjalna do 


nej, nietylko podnoszą dackód w G 
fege absolntnej i w stognniu do innos prowin- 
cyi, lecz takża zmieniają 


taryf, przedłożona w czarwen komisji central-; 
«lieji w cy-; 


!że 1 odstąpienie okręgu Dałcigno. Co zaś dotyczy 


status quo, który ma być ntrzymany na wschód od 


antara artykałów Dziennika Polskiego za niend- jestora Skodarstięgo, to według niego linia grani. 


ezna przechodzić będzie przez Goszyk, Bihklan po 

zostawi Stanich Lavatch Czarnogórze, i pobiegnie 
wnrost do pnnktgę Zam. W razi» zaakceptowania 
tej linii przez uMtar-twa ratyfikacyjne, zostanie! 


Podstawą administracji lokalnej w górach 
będą rady starszych, sprawujące administrację 
i policję lokalną i sądząca pomniejsze sprawy 
według praw zwyczajswysh. Rady starszych w 
każdem plemieniu czyli bajraku zbierają się na 
zgromadzenie ogólne, która wybiera corocznie 
bajraktara, będącego przedstawicielem plemienia 
wobec władzy rządowej. Zgromadzeme ogólne 
sądzi sprawy, które x mocy praw zwyczajowych 
przechodzą kompetencję rady starszych. Zgro- 
madzenia te nadto wybierają po dwóch delega- 
tów do wielkiego zgromadzenia plemion górskich, 
zbierającego się rax do roku, pod przewodni- 
etwem wicegubernatora,dla rozstrzygnię:ia spraw 
wapólsvych wszystkim plemionom i dla wyboru 
wini o której była mowa po- 
wyżej, 

Taki jest ogólny zarys regulaminu dla 
górnej Albanii, do którego dodać jeszcze należy 
zgromadzenia doroczne bajraktarów w każdym 
obwodzie pod przewodnictwem buluk-baszi dl 
rozstrzygnięcia spraw lokalnych. 

Według prawa zwyczajowego winni skazy- 
wani są najczęściej na kary pieniężne. Wpływ 


( 


jakie urządzenie wspaniałe |.. Któż Ż my- 
ślał, iż w naszym posępnym ratusza kirólewskie 
się rozewrą podwoje? Sień wjazdowa |rzesiście 
oświetlona — na prawo wiodą do sal na pierw- 
szem piętrze schody wysłane pąsowym 'dywa- 
nem, oświetlone czterema żyrandolami krysżta - 
łowemi. „Ogromne zwierciadła tak tu w klatce 
schodowej jak i w galerjach potęgują efekt rzę- 
sistego oświetlenia. 

Naprzeciw wyjścia na pierwsze piętro stoi 
olbrzymia statua, przedstawiająca gościnność, a 
trzymająca światło w wyciągniętych ramionach. 
Na prawo wchodzi się do pokojów przeznaczo - 
nych do toalety gości bałowych. Urządzenie tu 
bardzo w; godne — nieładu, nawet najmniejszego 
zamięszania ani na chwilę nie dopuszczono. 

Pierwszą salg pasową zapełniła jaż od go- 
dziny 63j publiczność przeważnie w stroja fran- 
euzkim, która utworzyła dwa szpalery, słażąca 
do przyjącia Najj. Pana. U drzwi sali tro- 
nowej gospodarze bala i radni miasta również 
utworzyli szpaler, przez który wprowadzono do 
sali tronowej dygnitarzy, del-gatów, dalej osoby 
mające wziąć udział w polonezie i mazarze. 


z tych kar, stosownie do zwyczaju, iść będzie) Wszystko to w bogatych strojach polskich -- pa- 


w części na rzecz rządu, w częŚsi do kas miej- 
scowych na ntrzyraanie kościołów, meczetów, 


nie w olśniewających toaletach. O godzinie 8:j 
zgromadzony był jeż w sali tronowej kwiat za- 


szkół itp. Oprócz tego plemiona opłacać będą ' proszenych gości. 


pewne daniny, uchwalone przez zgromadzenie 
ogólne, na koszt administracji i utrzymania po- 
licji. Baluk-baszom nie wolno będzie przywła- 
ste sobie jakiejkolwiek cząści kar pobie- 
ranych. 

Yak więc x tego memorjała widzimy, Al- 
bańczycy nie mają wcale zamiaru odłączyć się | 
znpełnie od Porty, lubo pierwotnie prada, zwła- 
szcza wiedeńska, podsuwała im te tendencje. 


Cesarz we Lwowie. 


O godzinie 9. min. 30. przybył cesarz na, 


stosunki między po- fakt ten natychmiast Albafńezykom egłoamony, i od-| dworzec drohowyski w towarzystwia JE. hr. | 


wistami i między rodzajami nprawy wawnątrz stapienie Dulcigno bezzwłocznie dokonane. Sprawo- | Putockiego, marszałka, ks. Adams Sapiehy i 


krajn naszego, o których ta atoasnbkach komisje 
krajowe moeły przecież rąfdz'ć lepiaj, pig urzę-, 
dniey, którzy w ministarstwie te taryfy zmie- i 
miali, a dla azasadnienia tych zmian dowodów; 
nie nadali. | 

Komisja przez sejm nasz do rozpoznania 
tej żywotnej dla krejn rzeczy wybrana, miała 
pad ręka memorjał p. Krzeczunowiera i orygi-| 
nalne egzemplarze wniosków rządowych o tary-| 
fwh klasyfikacyjnych ; wykazała ona jasno gre-| 
żące x tych wniosków krajowi niebezpieczeń-, 
atwo; wykszała także niesłnszność tych wnio- 
ków; wykazała między innemi, że wypływający 
z tych wnicsków przeciętny dochód z morga; 
kultur ekonomicznych, jest w stosanku do wy-: 
śledzonego czynszu dzierżawnego znacznie wyż-| 


szy w Galicji, niż w prowincjach zachodnich, 


dla których wnioski ministerjalae albo taryf nie 
dwyższały, albo je podwyższały w stopnia 
ekan mniejszym, niż w Galicji. 

Żadem z posłów w sejmie — a byli między 
nimi znawcy, którzy długie lata brali udział w 
pracach regulacji podatku grantowego — nie 
wystąpił x zapatrywaniami, podobnemi do zdań 
znawcy Daien. Polsk ; żaden nie prawił, że ta- 
ryfy klasyfikacyjne są już rzeczą nieodwołalnie 
rozstrzygniętą. 

Sejm też jednomyślnie nchwalił w rezolucji 
swojej, że proponowane przez organa c. k. mini- 
sterstwa akarbu taryfy, są dla kraju naszego w 
stosunku do innych krajów koronnych, zbyt wyso- 
kie i niesłuszne, i dla tego sejm wyraża przekona- 
nie, że rząd podda te taryfy ponownemu i ścisłe- 
mu rozpoznania, i uczyni co należy, aby doprowa- 
dziś do równomiernego, faktycznym stosunkom od- 

wiadejącego oszacowania, grantów. . ... |» 
p Telegram z dnia 7. września: do Neue Freie 
Fresse usiłuje osłabić znaczenie tej uchwały sej- 
mowej, gdy przytacza zdanie znawcy Dziennika 
Polskiego, że Polscy w Radzie państwa i w sej- 
mie idą w tej rzeczy ślepo za jednym przewodni- 
kiem i podnosi z uznaniem Radę tegoż znawcy, że 
jedyną drogą poprawienia złego są reklamacje. Po- 
rzucić wyrzekania na nłesprawiedliwość ze stano. 
wiska klasyfkacji, a bronić się jedynie przy rekla- 
marjach, jak radzi znawca w nr. 206 Dziennika 
Polskiego, znaczy w obecnych okolicznościach tyle 
co niesprzeciwiać się wnioskom urzędników mini- 
sterjalnych, przedstawionym komisji centralnej, pod- 
wyższającym znacznie taryfy klasyfikacyjne, nie 
sprzeciwiać się zastosowaniu tych taryf przed pro- 
wizorycznom wymierzeniem podatku, które nastąpi 
przed reklamacjami od dnia 1. stycznia 1881 ro- 
ka, i będzie z powodu tych taryf wyższe — a 
przewlee obronę do czasu reklamacyj, które jnż 
nie zmienią taryf klasyfikacyjnych a na- 
wet nie mogą poprawić klasowania na skalę dość 
obszerną, bo odnosić się będą jedynie do-gruutów 
poszczególnych , których właściciele nie potrafią 
uzasadnić swoich zadaleń, zaś krótki czas do czya- 
ności reklamacyjnych, w ustawie przepisany, nie 
wystarczy do ścisłego ich rozpoznania w komisjach 
powlatowych i w komisji krajowej, która jest po- 
wołaną do rozatrzygania i nie będzić mogła roz- 
strargać o każdej reklamaejł, leez będzie musiała 
załatwiać takowe grupami, setkami lub tysiącami 
naraz, jak to już wskazywali urzędnicy minister- 
jalni przy dysku'jach nad nowellą, Lecz i rozstrzy” 
gania komisji krajowej nie mogą jug z powoda no- 
wego a gorszego składu tej komisji przynieść re- 
zultata pomyślnego, tak iż przy reklamacjach otrzy- 
ma się znowu zdanie interssowanych x góry refe- 
rentów. 

Jestedmy przekonani, że reprezentanci naszego 
kraju nie pójdą za radami znawcy Dzien. Polsk. 
i będą bronić sprawiedliwych żądań przy kaźdem 
stadiam tej sywotnej dla krajn sprawy. 

Lecz rady znawcy Dzien. Polsk, są szkodliwe 
dla kraja w obacnej właśnie chwili, gdy rząd je- 
szcze może i powinien zbadać i zmienić wnioski 
swoje do taryf klasyfikacyjnych, i gdy wkrótce jnź 
komisja centralna będzie radzić i orzekać o tych 
taryfach, nieprzyjaciele zaś nasi będą mogli czytać 
telegramy Neue freie Presse i zarzucać obrońcom 
naezym, iż w kraju naszym są znawey, którzy nie 
chcą już tykać klasyfikacji, lecz odraczają napra- 
wienie złego do esasa reklamacji. s 


Okólnik rządu tureckiego = 2. września. 


Okólnik Porty wyatosowany w sprawie osar- 
nogórskiej do ambasadorów tareckieb przy dworach 
zagranicznych, brsmi: „Wiadomo Pena, że rząd 
cesarski powziął zamiar spiesznego załatwienia spia- 
wy czaraogórskiej. Nie zaniedbał niszego, 00 tylko 
do dopięcia tego celu doprowadzić by mogło, — 
Wysełając Rizę baszę z dostatecznem wojskiem w 
dystrykt Dnieigno, przedsięwziął rzad kroki wio 
dące do urzeczywietnienia zamierzonego celu. T.le- 
gramy które otrzymaliśmy w ostatnich dniach od 
tego jenerała, powiedomiły nas, że sposób oddania 
Dulcigno, zawarty w projekcie udzielonym nam ze 
strony posła państwa Niemieckiego w imiesia mo- 
caratw -ratyfikacyjnech, przyjętym, i bez wielkch 
tradn"śsł przeprowadzonym być może; że jednako- 
Woż, by uzyskać przyzwolenie Albańczyków, oka 
zejn się przedewszystkiem potrzeba pociągnięcia 
i oatatecznaż linii graniozaaj 
i Mms” 


pp O 
ZE 


opartej na sta-  zainiatrańcją .- 


zdania Riza buszy przekonały nas, że niema inne. 
go odpowiedułejszego środka do dopięcta zamierzo- 
nego celu, i że na trasę powyższą zgodzili się 
konsulowie mocarstw bawiący w Skodarze, z któ- 
rymi Riza basza miał sposobność rozmawiać w tymi 
przedmiocie. Dopóki jednak przyjęcie tej linii Al- 
bańczykom kategorycznie obwieszczonem być nie 
może, byłoby odstąpienie samo połączone z nad- 
miernemi trudnościami i wywołałoby nieprzewidzia- 
ne a grożne następatwa. Jesteśmy przekonani, że 
mocarstwa, które zarówno jak i Porta pragną za- 
łatwienia kwestji czarnogórskiej sposobem pokojo- 
wym, nie omieszkają bezzwłocznie usaukejonować 
projekt powyższy, który właśnie przyjęty został 
przez JMC. sułtana i dzisiejszego wieczora prze- 
zemnie posłom zagranicznym zgromadzonym w mo- 
im departameneie wręczony został. 
„Adbedin.* 


Albanja. 


Telegramy ze Stambułu przyniosły nam |PTZe 


przed kilka dniami wiadomość, że komisja mię- 
dxynarodowa, mająca w Turcji europejskiej za- 
prowadzić reformy, uchwaliła przyjąć memorjał 
delegatów albańskich. Telegramy opiewały, łe x 
wyjątkiem delegata moskiewskiego, który się 
wstrzymał xz wypowiedzeniem swego zdania, 
wszyscy inni delegaci, a w tej liczbie i turec- 
cy, chętnie za tym memorjałem głosy swe dali. 
Obecnie memorjał ten przynosi nam Tempe, 
oto jak w streszczeniu on wygląda : 
AA rzecz DRA wy wyliczenia 
rozmaitych plemion .sczyli bajraków (chorągwi) 
zamieszkujących safiżek Skodryjski, czyli r 
ną Albanię. Kraj ten jest prawie wyłącznie gó- 


świty. ) 

Ta go oczekiwał JO. ks. Jabłonowski, kn- 
rator zakładu, starostowie i marszałkowie po- 
wistowi, reprezentujący powiaty Zydaczowski i 
Radeński z gminami. Na dworzec przybyły de- 
putacje duch 'wieństwa i kahała. Marszałek po- 
wiatowy z Żydaczowa p. Winnicki rowitał ce- | 


z całą Świtą wyruszył do zakładu Drohowyżkie- ; 
go. Py drodze ustawione gminy, bardzo licznie 
zgromadzone z powiatów ŹŻydaczowskiego i Ra- 
deńskiego witały Go okrzykami. 

O godzinis 10tej przybył J. C. Mość do za- 
kłada Drokowyżkiego, gdzie przy bramie try- 
umfzluej zgromadzeni byli członkowie Rady ad- 
ministracyjnej, urzędnicy dóbr i zakładu, gminy 
pobliskie, oraz młodzież zakładowa z majstrami 
i oddziału warsztatowego na czele. Ta powitał 
ks. Jabłonowski, kurator, cesarza następującą 
mową : 

Najjaśniejszy Panie, Najmiłościwszy vesarza i 


Racz Najj. Panie zezwolić mi, abym tu na 
tem miejscn wyraził Ci najgorętsze, najgłębsze i 
najnniżeńsze podziękowanie za najłaskawsze usz- 
oczęśliwienie tego doma sierót i biednych najza- 
szczytniejszemi odwłedzinami swemi. 

Przejęci najłaskawszym i najżywszym wspól- 


s udziałem W. e. M. w rozwoju tego zakładu, o czem 
świadczy pobyt W. o. M. w tem miejscu, będziemy 


wszyscy, którzy kierujemy tym zakładem, z naj- 
żywszą troskliwodcią starać się, aby wypełnić za- 
denio, włożone AB NAS prz0z Belachetnego zaloty- 
ciola; . 

| ,Starać się będziemy z pomocą. Bożą powie- 


rzysty z wyjątkiem niziny, -która otacza Sko- Frzósłą nam młodzież w ściśle obyczajowem i reli- 


drę, jako też doliny poza rzeką Driną, naprze- 
ciwko tego miasta. Ludność sandżaku wynosi o- 
gółem 92.000, z których 80 000 wyznzje wiarę 
katolicką a tylko 12.000 muzułmańską. Katolicy 
i maznłmanie, jakkolwiek bardzo abo 
do swej religii, żyją z sobą w zgodzie, nie chcą 
być rozłączeni i są przedewszystkiem Albańczy- 
kami, broniącymi bardzo gorliwie swojej nieza- 
wiałości i swych przywilejów. Posiadają oni w 
wysokim stopnia przymioty wojownicze, dzięki 
którym jedynie zachowali te przywileje, pomimo 
wielokrotnych usiłowań Porty, która pragnęła 
równać ich pod względem praw z innymi pod- 
danymi państwa. : 
Przywileje Albańczyków są następujące: 
Uwolnienie grantów górskich od podatku grun- 
towego i od dziesięciny; używanie praw zwy- 
czajowych cywilnych i kryminalnych, oraz ad- 
ministracja miejscowa, oparta na dawnych zwy- 
czajach. — Górale są nadto wolni od poboru 
wojskowego. W razie wojny są tylko zobowią- 
zani dostarczać kontyngantu wojsk nieregular- 
nych. Oprócz tego Mirydyci mają prawo spe- 


gijnem wychowywania wykształcić na tęgich rze- 
mieślników i czejgodue matki rodziny i ntrzymać 
e w niewzruszonej i niezmiennej miłości i przy- 
włązania do W. o. M. naszego Najmiłościwszego, 
Najlepszego cesarza i króla, jak i utworzyć z nich' 
najwierniejszych W. e. M. poddanych i obywatejł, 
ufni, że dzień dzisiejszy uświetniony odwiedzinami 
W. c. M. dłago w pamięci i sercu młodzieży tu- 
tejszej wyrytym zostanie. i 
* Cesarz odpowiedział, dzięknjąc za wyrazy, 
lojalności i wyraził nadzieją, +e młodzież w tym 
dachu wychowywaną będzie. P : 
Ks. Jabłonowski przedstawił cesarzowi człon- 

ków rady administracyjnej: hr. Bideniego, We- 
reszczyńskiego, dr. Ciesielskiego i Walichawi- 
cza, dyr. zakładu Starkla i dyrektora dóbr Kö- 
nessa. Okrzyk radości: „Niech żyja!* całego, 
zgromadzenia zmieszał sią x tonami hymnu przez 
sieroty odśpiewanego, przyczem dziewczęta sie- 
roty wręczyły cesarzowi bukiet. Po przywita-, 
nia pod przewodnictwem ks. Jabłonowskiego, 
possed? cesarz zwidzać warsztaty, i salę rysun- | 
kową, gdzie była urządzona wystawa wyrobów, 


cjalne rządzenia się przez jednego ze swoich, | warsztatowych. 


dziedzicznego naczelnika rodziny. Takiego na- 
czeluika zatwierdza Porta. Z wyjątkiem tego 
przywileju Mirydyci zostają w tych samych wa- 
rankach, co inni górale »lbańscy. 

Autorowie memorjała sądzą, że najlepszym 
środkiem zaspokojenia Albańczyków, jest pozo- 
stawić im przywileje i wyciągnąć z nich 
większą korzyść możebną. W tej myśli opraco- 
wali swój projekt, wedłag którego gubsrnato- 
rem sandžaku skodryjskiego zoatanie basza woj- 
skowy, pełniący jednocześnie funkcje guderna- 
tora cywilnego i nączelnego dowódzey sií zbroj- 
nych sandżaku. Wice-gubernator, równi-ż mia- 
nowany 'przez irade sułtańskie, zostawać bę- 
dzie pod rozkazami gubernatora. Winien on po- 
chodzić z jednej z głównych rodzin katolickich 
i będzie wybieranym z pomiędzy trzech kandy- 
datów, przedstawionych przez bajraktarów gór- 
skich. Wice-gubernator będzie miał stopień ba- 
szy, otrzyma odpowiednią płacę i będzie miano- 
wanym na pięć lat. Będzie on delegatem ga- 
bernatora sandżaka do re rk górskich. 

Do niego ma nale komunikowanie roz- 
kazów bajraktarom, czuwanie nad bezpieczeń- 
stwem pnblicznem i regularnem fankcjonowa- 
uiem administracji lokalnej odpowiednio do zwy- 
czajów, nad wykonywaniem wyroków cywilnych 
i kryminalnych, on takż» na przypadek wojuy 
powoływać będzie kontyngens, Wicegubarnator 
miró będzie dodaną radę administracyjną, ats- 
żoną z dwaaasta ezłonków, w tej liczbie oste- 
rech mazułmanów,' której będzie przewodniczył 
CHonkowie rady otrzymywać będą zwrot ko- 
sztów podróży, i będą wybierani na dwa lata, 
odnawi'jąc się coroczaie w połowie. Góry będa 
aodzielone na cztery ckręgi, których głównemi 
panktami mają być Tusi, Scialla, Gata i Orosz. 
W okręgu Mirydytów utrzymanym będzie istnie- 
jący przywilej wybierania naczelnika z rodziwy. 
w której to stanowisko zachowuje się dziedzi- 
«anie. Na czele każdego ckręgu stać będzie 
buluk-baczi, zostający pod zwisrzchnictwem wi- 
segabernatora, wybierany przez gubernatora 
skndryjskiego x listy dziewięciu kandydatów. 
|erzedatawianych przez radę administracy'n4 
'ntraloą. Naczelnicy okręgów są odpowiedzialni 
za hezpieczeństwo pnbliczne, i oswaja kąd ad- 

Jokaksę: Płacę pobierają va Porty. 
"ka i t gimuix i s 
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Przy wejściu do wystawy powitał cesarzą 
chłopiee-sieróta, uczeń warstatu śŚlusarskiego | 
Kostrzycki krótką przemową, w której wyraził 
„że pod opieką tak dubrotliwego monarchy na- 
wet najbiedni»jszy sierota przy pracy i pilności 
nauczy stę wszystkiego dobrego i na całe życie! 


~ina chleb varobić może. 


Po zwidzeniu magazynów warstatowych, klas 
i sali gimnastycznej, gdzie sig odbywały w obec- 
ności cesarza ćwiczenia, udał pig cesarz do gali 
z'brań i raczy? wnisać do ksiegi gości swe imię 
„Franciszek Józef I.* 

Wróciwszy do głównego wchodu gmacha za- 
kłańowego oświadczył kw. kuratorowi najwyższe 
swe zadowolenie co do urządzenia 1 zarządu za- 
kładu, jsk i eo do dobrego i czerstwego wyglą-| 
dania zierół, a żegnany przez sieroty Spiewem 
„Mnohajs lita" i okrzykami licznie zgromadzo- 


nej publiczności udał się wyprzedzony przez ks. ki 


Jabłonowskiego i starostę do zakładu stadników. 

Tam oczekiwali cesarza ks. Adam sapieha, 
prezes towarzystwa, i ks. Thurn-Taxis, konia- 
zy. Po odbytej lustracji stajen i przeprowadze- 
nia kilku celniejszych ogierów, udał się cesarz 
z powrotem na dworzec, 8 zaprosiwszy ks. Ja- 
błonowskiego do swego wagona, powrócił o go- 
dzinie 1. min. 45. do Lwowa, 


ł Jaż o godzinie szóstej po południa w rynku 
publiczności natłok ogromny, Straż obywatelska 
urządziła dwa silne szpalery w stronie poła- 
dniowej i zachodniej, tam bowiem ciżba naj- 
większa. Niebawem ted pyszny portal rataszowy 
i wzniewione po vad a transparenta oblały 
złotych świateł rzeki, a cały rynek dokoła za. 
jabciał rzęsistą illnminacją, Przed siódmą za 
"zęły się wtaczać przed portal ratuszowy z ulicy 
Halickiej pojazdy gości balowych. 

Publiczność po większej części inteligentua 
z naprężeniem wyczekiwała chwili, w której 
cesarz przyjedzie. W kilka minut po Snaj po- 
iazd cesarski wjechał przed portal ulicą Raską. 
Nie potrzebujemy wspominać, że całą drogę od 
namiestnictwa uż do ratusza zalegający lud 
żyj ja 0 piersi witał Go okrzykiem: „Niech 

O godzinie Bióimej zaczęli się zbierać już 
goście w salach balowych. A co xa pyszne sale, 


O godz. 8ej min 12 dały s'ę słyszeć grzmią- 
ce okrzyki przed ratuszem: „Niech żyjał* W 


tej chwili gospodynie bała uszykowsły się oko- 


ło statny alegorycznej naprzeciw wschodów, i 
przyjęły wstępującego cesarza. Cesarz ująwazy 
namiestnikową hr. Potocką pod rękę wszedł do 
dragiej sali, balowej, za nim postępował p. namie- 
stnik z marszałkową Wodzicką, dalej marszałek 
krajowy z hr. Arturową Potecką, prazydent miasta 
Krakowa, Świta cesaruka i dygnitarze, W tej 
chwili szpaler zamkuiętn, ażeby nie wpuszczać 


(innych osób do sali tronowej, która była już 


zapełuioną. 

Sala ta obita pęsowym aksamitem, takież 
gortjery i firanki, dokoła ogromus świerciadła, 
wszystkie ckna bowiem omoniono źwierciadła- 
mi. W środku pod lewą ścianą przepyzzny tron 
złoty obok którego dwie fizary alegoryczne, tak- 
że złocone. Całą salą opływał w olbrzymich lu« 
strach odbity blask kilkunastu pysznych wiel: 
kich żyrandołów. 


Po prozantacjach rozpoczął się polonez. pro- 


iaarzs, poczem Najjaśn. Pan, poprzedzony przez wadzony przez prezydenta miasta dr. Gaoiń- 
iks. Jabłanowskiego i starostą żydaczowskiego, skiego. 


Następnie za przyzwoleniem N. Pana roz- 
począł się mszur w 32 par, prowadzony przez 
p. Darowskiego Bolesława z hr. Tyszkiewiczową. 
Dalej szły następnjące pary: pp. Brykczyński 
Stanieł. z br. Branicką, Oborski Antoni z ks. Za- 
zamną Czarioryską, hr. Potocki Jędrzej z ks. 
Janową Sapieżypą, Urbański Mieczysław z hr. 
Borkowską Marją, hr. Potocki Oskar z hr. Po- 
tocką Arturową, dr. Wolski Franciszek z p. 
Krzysztcfowiczową, ks. Lubomirski Adam z hr. 
Borkowską Stellą, Langie Tadeusz z p. Werni- 


„eką, Podlewski Józef z p. Siemianowską, Poto- 


cki hr. Artur z Krzeszowice z ks. Sapieśyną He- 
leną, Poto:ki hr. Roman z hr. Tarnowską Sta- 
nisławową, Łączyński hr. Henryk z p. Ładnow- 
ską Bolesławową, Wiktor Józef z hr. Skorupczan- 
ką Jadwigą, hr. Sz:mbek Zygmunt z p. Skrzyńską 
Zdzisławową, Skrzyński Zdzisław z hr. Bade- 
niową Kazimierą, Potocki hr. Artur z p. Lsde- 
rer, Postruski Witołd z p. Kaczkowską, hr. Ja- 
błonowski Stanisłuw z hr. Borkowską Jadwigą, 
Zagórski Eustachy z hr. Rnsocką Jadwigą, To- 
rosiewicz Mikołaj z p. Barzyńską, Oczosalski 
Edward z hr. Borkowską H:leną, Bogucki z p. 
Skrzyńską Wandą, Czajkowski ZR. Re! 
Sanguszko ky. Eustachy z p. Wierzchiejską. Da- 
rowski Janusz z p. Zacbarjawiczową, Niedziel- 
ski z p. Miączyńską Olgą, Borowski hr. Józef 
z p. Mikulińską, Jaukowski z p. Brgu-ką, Skrzy- 
szowaki Seworyn z p. Miączyńską Mują, Strze- 
lecki Aleksander z p. Wisnowską Marją, dr. Mo- 
Szyński z p. Wandą Balko. 

Po skońszonym tańca rozmawiał Najj. Pan 
dłago z hr. Russockim — potem postąpił i dła- 
żej rozmawiał z p. Semilską i hr. Baworow- 
skim. Następnie podał cesarz ramię hr. Poto- 
ckiej i przeszedł do dragiej ssli za salą trono- 
wą, ubranej żółtym adamaszkiem, i tak samo nū- 


x 


meblowanej, gizie w pośól egzotycznych kwia- . 


tów tmieszczone były dwa prześlicznie wyko- 
nano biasta cesarskiej pary. Przy Ścianie od- 
graniczającej salę żółtą cd sali tronowej stał 
między kwiatami wspaniały biust króla Jana 
Sobiaskiego. 

Sala ta wysłana wzorzystym kobierosm łą- 
czy się z następującą salą popielata, mniej nie- 
co oświetloną, prowadzącą do pokojów słażą- 
cych dla toalety damskiej, 

Najj. Pan przeszedłszy się po sali żółtej i 
wymianiwszy kilka słów z niektórymi posłami 
gajmowymi wrócił do seli balowej, gdzie rozp 
cręła się polka. Cesarz stanął przy tronie mając 
po jedaej stronie hr. namiestnikową z drugiej 
br. marszałkową i przypatrywał się tańcowi. 


Na prawo od sali tronowej ciągoęło się | 


dwanaście sal umublowanych i urządzonych 
wapaniale. W ostatniej z nich zastawione z 
wielkim komfortem ciasta, lody, limoniada, or- 
szada eta. 

Z s:lonów pisrwszego piętra wychodziło się 
schodami ai na dragie piętro, gdzie było 
przeszło piętnaś ie salonów ubranych w kwiaty, 
herby miasta i krajn, także widzieć można było 
wiele orłów polskich na czerwonem tle, Wszyst= 
kie te sala zastawione stołami. I tak eztery wy* 
łącznie jedzeniem I gosik: rodzaju, « 
najwybredniejszej jakości — przepysznem. W 
następnej sali wydawano piwa, wina czerwone 
i białe, dalej szła sala szampanowa, gdzie służba 
co chwila napełniała i podawała gościom setki 
eliszków. 

O godzinie 9tej zaczęto roznosić lody, szam- 
pan mrożony i poncz rzymski. Po dziewiątej 
cesarz prowadzony przez namiestnika obszedł- 
szy salony pierwszego piętra doszedł do bufetu 
dla dam, gdzie w tej chwili znajdowało się kil: 
kanaście dam i męaczyzn. Cesarz poprzedzony 
przez p. Gnoińskiego, podszedł bliżej, cdwzajem- 
ni? akłon i wyrzekł: O'est joli, c'est trés joli." 
Poczem skłoniwszy sią znowu, wrócił do sali 
tronowej. a ztamtąd udał się znowu x p. B8- 


miestnikiem do sali pąsowej, gdzie przyjąwazy , 


podany sobie płaszcz zarzacił go ha ramiona. 
Ztąd odprowadzony przez gospodynie balu ań 
do westybulu, opuścił bal wras x namiestnikiem 
i świtą. Odjechał o godzinie 9. min. 80. © =v 

Pu wyjeżdzie cesarza rozpcczął się kadryl, . 
w którym wzięło udział około 100 par, po ka- 
dryla mazur w sto kilkadziesiąt par nadzwyczaj ` 
ożywiony, który trwał przeszło godzinę, 

Około północy dopiero poczęto się roz- 
jeżdżae. : 
Taaletą odznaczały się panie: hr. Namieat- 
nikowa w sukni atłasowej kolora złotobrąz na 
wierzchu wyciskane kwiaty ciemno aksamitne i 
tr. Arturowa Potocka w sakni liliowo perłowej 
na głowie pyszny prawdziwie królewski diadem, 
W ogóle wszystkie toalety damskie bardzo hos 
gato i gustowne, Rówależ i stroje męskie 


- 


duma 


AR 


-Mazeum hr. 


znae: się bogactwem i przepychem. Zwracał 
c "Lips ode chny. Po poładnin zaś od godziny 2. Do 


powszechną uwagę hr. Młodecki w pysznym 
białym kontasza z kolosalnemi gnzemi brylan- 
towemi, również książęta Lubomirscy i Poniń- 
ski, także Roman hr. Potccki i p. Zyblikiewica 
W białym żapanie i w błękitnym kontuszu. 

Z konorscjorów byli obeeni trzej arcybiska- 
Di wszystkich trzech obrządków, bisknp prze- 
Myski i brat metropolity, dwóch rabinów. Zwra- 
cał na się uwagą wojskowy atachć angielski o 
głonowii germańskiej cały W czerwonym mun- 


NATO , 


wiednich godzinach być na swem miejsca. 
Komoda etrąży obywatelskiej. 

Karol Groman. 
Przypominamy, że jntro © godz. 13. odbędzie 


urze, z a l Hezni dygnitarze kraju I miasta. 
Bal wypad ospudarzy o porządek, Któzg |, ” W obotę podezas pochoda z pochodniami zna- 
ataranną rękę 6 „+ Shi y legiono portmonetkę z 21 ct. Poszkodowany ode- 


znakomicie był utrzymywany. Słażba też nad- 
zwyczaj „krzętna, karna, inteligentna doskonale 
pełniła swój cbowiązek. 

Dzisiaj rano o godzinie 7, udał się cesarz 


brrć zechce zgubę w adm. Gaz. Narod. 


* W skutek zmiany nrzędowego pregramn po- 
; bytu UJ dyrekcja szkoły ZYD LI a wid 
w towarzystwie świty napraód do katedry gr.|pp. Benedyktynek orm. wzywa uczennice tejże 
kat, do je. Deio.. Tłamy publiczności, zale. szkoły, by we wtoryk rano o godz. 7. zgromadziły 
tające plac przed rezydencją metropolitarną, się w swoich klasach. 
przyjęły cesarza okrzykami. U wejśsia powitał | * Wczoraj przed godziną szóstą rano cesarz 
tom gnfraganem, z kz, Stupnickim, biskupem prze- Miej:kim. 
myskim i ks, Malinowskim na czele duchowień-, 
stwa, przemową zapewnisjąc go o wierarści Ru-/ 
sisów, poczem cesarz wzzedł do kcścicła, gdzie! 
i odprawiono t. zw. „mołebeń*. Podczas wysta-' 
wienia sanctisimi cesarz klęczał na przygotowa-| 
nym klęcznika. Przy wyjścia cesarza Z cerkwi styjętwem, polonezn z „Halki“ „Niechaj żyje para 
| rozległo sią „Mnoheja lita“ z pełnych piersi młoda 
ksigży i alamnów. Nakoniec złożył cesarz krót- vyę"wczorajszem sprawozdaniu naszem 0 kantatach 
maaac alicie, ERA, ye ' z braku miejsca nie wspominaliśmy ARGE 
watowych o ał do po. niki. Podcza8 jm, galetach, Czynimy to na tem miejscu. Kanta- 
de opi kilku włościan sr! | ROBATSZO, tą Mikułego jest rzeczywiście prześliczną; styl jej 
taty by, które odebrał adjutant Mondel. FOr- szlachetny, pełen głębokiego namaszczenia, akordy 
a politechniki rektor prof. Niedźwiedzki DB. pełne i silne, przejścia misterne, a akompanjament 
r) zykiea jeg" powitał cesarza PA) mybórale(nstramóntowawy. Na PARA 
1 A SĄ DTZEMOWĄ : zasłognje ustęp w tempie mazurkowem, omi- 
|. Najjaśniejszy Paniei 1. | nsjąoom najpiękniejsxe utwory Chopina. P. 
ii abrane tu kolegium Po s8orów szkoły pó-' ynianin swojej kantacie potrafi? nadać charakt 
. litechnicznej lwowskiej z najgłębszą czcią ośmiela' parodowy ; Jest to kompozycja bujua, efektowna, 
Wẹ powitać Cię, Najj. Panie w murach tej szko=' qgpiewana przez silny chór, 
| ty, która najlepszym jest dowodem najłaskawazej 
i 
s 


odbył się wczoraj o godzinie 4. po południu w 
przepełnłonym publicznością teatrze. Program skła- 


| 


b Dwa te numera zostały wybornie wykonane. Jedy- 
przychylności W. ces. Mości dln kraja, OTAZ nym brakiem było tylko, że w pierwszych kilku 
najlepszych intencji w popieranin jego inte- taktach kantaty Mikulego instrumenta blaszane nie 
resów. stroiły, błąd ten jednak natychmiast usunięto. Prze- 


wego jako wyższej szkoły politechnicznej, 
tak uprzgnione dla postępu nank technicznych ztogci na to zasługiwało. O "Puszczy* Dawida 
3 Raszyn kraju, Świetne jego o aska, pisaliśmy już dwukrotnie, tutaj tylko dodajemy, że 
wnież jak saa iomyślną zaopatrzenie Fk | orkiestra grała rzeczywiście koncertowo, a chór od 
Tie ny gmach, godny prawdziwej początku do końca pod energiczną dyrekcją trzy- 
Wai wiedzy, przepełniły Serca nasze UCZĄ-, mał sig wybornie w takcie i czysto intonował. 
clámi najwyższej wdzięczności dla W. ces. Mo- Partje solowe odśpiewali pp. Cetwiński i Ardan. 
61, s uczucia a kierować będą sad o aaant: Pierwszy z nich znany jest w całej Galicji ja- 
anami i świadomością naszyc s ĄTkÓW, | po śpiewak rutynowany, władający wybornie p'ę- 
4 nowem umocnieniem nas w NiewzraszoDćj knym swym głosem. Wczoraj p. Cetwiński był przy 
Zasadzie, aby wszystkie Nasze siły zwrócić KU głosie; śpiewał z głębokiem zrozumieniem pewnie i 
r YA nietylko o rrr Caw | Czysto jak skończony artyutp. P. Ardau AR 
W.C M. błogie matki dla krsju * warto, ale mę. woja RÓ ý lewa? m ie caito 
także aby młodzież odnie która z łaski = roza „PE. w ni lnie 
EY CZAK, 
p ci. Moiri ło ajdo ay Bi pi ow ać pał ole s modiitwę ke grec 
>" UB: i € -lLolągle bardzo wysoko, zdobną w triolki i - 
stojniejszego domu panującego głębokie, trwałe! śp + zachwycił całą publiczność. P. A 
AE uczucia wdzięczności, przywią-, mógłby mieć piękną przyszłość na scenie. 
i milości. 
Cesarz podziękował w kilku słowach i wszedł 
do auli, a następnie oglądał cały gmach główny kantatą z precyzją, 
laboratorjum, zoana minie ciagle Oh Niedzielski, dyrektor krakowskiego Towarzystwa 
. Monarcha chwali? pigkny budyne opyty- muzycznego. ' 
ka o ilość. sq robią pete na jar} = Członkowie chóru tutejsi I zamiejscowi zgro- 
l e Wydziale jes id MEE n itd. Dy ać na- madzili się wczoraj 0 7. godzinie wieczór na wspól- 
taj że cesarz zwiUzi ladOrAtOTJRm na własne, ny bankiet w ogrodowej sali towarzystwa „Froh- 
A oje żądanie. iki PEE „ sinn“. Bawiono się wesoło, bez przymusu, jak tyl- 
F r" Z politechni waw Sz = I Eog! ko ludzie sztnkę miłujący bawić się umieją. Roxn- 
=p" ulicy. 2 wejśc de pery arm mie się samo przez się, że nie obyło się bez toa: 
kuj p. azartu MOWĄ p ną Ber oca u 21, ZiĘ- atów, Pito zdrowie PP. Mikulego, Wachnianina, Ma- 
jąc mu za najłaskawzze odwiedziny. karewićza, który połóżył -wielkie raałegi okóło 


Rozm 


|| <= 


(około 200 śpiewaków; p. Mikuli dyrygował swoją 


Przemowa ta brzmi: Wasza ces. i kr. apo- : kntkn kantaty, Cetwifski dyre- 

3 prz cia do SERTEN antaty etwinsakiego yre 

Mość Najmiłościwszy cesarzu i Panie! pravilo innych * towarzystw , Lee 4 oa P 
duia tym kraju radodoym i wielce zna- 474 elakiego, Wszelaczyńskiego, Romanowicza i in- 


acym wznawia reprezentacja izr. gminy wyzna- i 

wej we Lwowie tejże imieniem wyrazy niezmier- ' 
Rej miłości i czci dla Najmiłościwszego cesarza i 
“ana Rwego. 

Wasza ees. i król. Mość raezyłeś wspaniało- 
Nilnie żydów galieyjskich wznieść do rzędu oby- 
Wateli w całej pełni uprawnionych. 

Zachowując wzniesły ten czyń w żywej pa- 


nych. Szereg toastów rozpoczął p. Wachnianiu 
społniająe kielich na cześć cesarza, po którym to 
toaście rały chór zaśpiewał zwrotkę hymnn cesar- 
skiego. Bankiet ten miał poniekąd także cechę po- 
lityczną. Profesor Miazga ze Stanisławowa wzniósł 
toast na zgodę Polaków z Rusinami. Zdrowie to 
! przyjęto okrzykami pełnemi FMA e E Ww 
błagamy Wszechmocnego o opiekę i błogo. | Painin „odpowiedział prześlicznie p J 


Ą k ten na 
gloństwo dia naszego cenarza i Pana, najmitoz | ugoda ta dataioje 1 ii mam bo e 
| = ae ogean Najwyiszogo nadanych tak Polaków jak i Rusinów, a więc wszystkie siły 


De odziedziezonych po ojeach tradycyj wierno-' Pk ża piaty Pia kę 
d przybywa tym sposobem gorące tchnienie sere ' Uczta zakończyła się o godz. 10. 


"Rear Naj Austrii 

Racz Najjąśniejszy Panie najłaskawiej przyjąć * Z dniem 1. października wchodzą w Aus A 
olas uniesienia hełdy nasze. w życie karty korespondencyjne już z opłaconą o 

Cesarz mu odpowiedział łaskawemi słowy, powiedzią po 20 ot. sztuka, ważne dla korespon- 

Zapownisjąc izraclitów o swojej przychylności |deneyj do Francji i Algerji. 

Sa nich. Kiedy eeaarz wchodził, dzieci W syna-| * Notatkę naszą o serenadzie nzn ea 
sypały mu kwiaty pod stopy aż do bal- łe brało w niej udział 420 śpiewaków. Po s o 

imu, poczem rabin p. Lnewenstein, odmó- |czeniu serenady zawezwał cesarz do siebie dyrek- 

stosowne Modlitwy, dał znak, i w Świą-| tora Mikulego f wyraził mu swoje peleti ki 

Yni rozległ sie piękny spiew hymnu austrja- | nie za kcmpozycję „szlachetną i pełną myśli”. Dy 

ego laka. zem cesarz zrobiwszy ho-| rektor Miknił wręczył cesarzowi swoją kantatę £ 


o 
tory wojsaowe przed torą w dł do bramy, | tekstem polakim i niemieckim. 
dx Es i z * Na budce kolejowej nr. 102 koło Ropczye 


sdprowadzony prsez pp. Loewengtejna i Lasa- 
TRZA, gdzie p. LAZATUS prosił cesarza, aby ra-|podczas przejazdu cosarza był umieszczony nastę- 
ył przyjąć bukiet od zgromadzonych pań. Były | pujący napis": 
tam : panna Bsttówna, Klermanówna, Kujkówna „Kaiser Franz Joseph I soll leben 
Kiłówna, Lowerbarzówna. Lazarusówną, Frejć Undgdie K:rl Ludwig-Bahu daneben“. 
a. Fide m mę Dn i M których imis-| + Na obiedzie u cesarza w sobotę między in- 
panny "a bukiet. Batioi Wręczyły | nymi byli: namiestnik hr. Alfred Potocki, ku. Adam 
Oegarzowi prze M TH sztuki kwikdiaktiz Sapieha, ks. Jerzy Czartoryski, ku. Lubomirski, ka. 
Brawdziwem ar) Jbrzymich róż wypisane byłe Kalikst Poniński, hr. Kazimierz Krasicki, hr. Ro. 
| czuja a nu austrjackiego po polski man Potocki, hr. Aleksander Fredro, pp. Walerjan 
R edyncze słowa dając w ten spoxób a Podlewski, dr. Malinowski, prezydent miasta dr. 
= Bo niemiecku, skłsca) z podziękował bardzo Gnoiński i wieln innych posłów i dygnitarzy; zań 
zwrotki tej pieśni. Cesar stały dzieci ze szkót- z pomiędzy zaproszonych na wczorajszy objad wy- 
xejmie. Przed synagog% wsiadał do po- mieniamy ; hr. Stefana Zamojskiego, hr. Szeptyc- 
izraelickiej, a kiedy ję b y. Porządek kiego, Horodyskiego, kr. Russockiego, Natana Kal- 
Wozu, sypały mu kwiaty pod stopy. * lira Z. Sawczyńskiego, Pietruskiego, dr. Were- 
szczyńskiego, hr. Jerzego Borkowskiego, ks. Ja- 


był WEZ wzorowy. 
; 4 do synagogi Przy |błonowskiego, hr. Wł. Dzieduszyckiego, ks. Stu- 


_ Potem udał się cesarz 
pnickieg o i Romaszkana, hr. Artura Potockiego, 


i i ł go 210- 

y Sobieskiego. W bramie oczekiwa 4 å 
"A dyrektor banka bypotecznego i prezes izra6- | Loewemteina, Brykczyńskiego, Zyblikiewicza, Au- 
gustynowicza, br. Romaszkana z Horodeuki, Kie- 


ikiej gminy p. Liszarus, dr. Henryk Gottlieb, 
tr, Em Byk, dr. Schef i dr. Zucker jako $i lanp WPKSGA i starestę hr. Badeniego. 

"a ara bdt G piorna zim aż -| tok arta di kiem odbędzie się w czwar: 
przywiódł go rawi do wnętrze, m s 5 a br. koncert promenade przy 
lao w. Wiród dkrzyków zgromadzonej: ludności zat dazym Mt korai lokalu, jaka była 

Gwarz 5 n . a, 
A o: kurp powródł do dosydowejt. M Wstęp dla ozłonków i dwóch ósób z rodziny 
owie z enei. 


pełniamy tem, 


półnecy. 

x 
i przepychu 
są powyższe Sł 
namiestnictwA 
stedciom, Zrazu P 


owa p. Tissota, który zbalkona obok 
przyglądał się wszystkim Uroczy- 
O p O piine zapal 

ied edn olbrzy po raszył, 
Al eni ORA rozwijając i wyłaniając z 
różnych punktów, zawołał Tissot: Chyba ze 90 
tysięcy ludzi musi być tu z pochodałami! A kledy 
mn oświadosone, łe nie 


Kronika mitjstowa 1 zamiejstowa. 


Dmia 13. września. 


Uwiadamiam straż obywatelską, że program 
aa wtorek o tyle się zmienił, iż Naj). Pan zwie- 
dead będeie rano cd godziny ©. gimnazjam Fr. 
Jant, marcem precmyslowe, katedrę ormiańska, 


z o ūC 


wolny, dalsze osoby z rodziny płacą po 1 zł., zaš 


otwarta. Muzyka wojskowa przygrywać będzie do 


Najlepszym dowodem niesłychanej świetności 
ajep onegdajszego “pochodu z poshodniami 


dny, gimnazjum ruskie, strzelnicę miejską i Wy- 


się bankiet dziennikarski, ra który oprócz repre-|Od duia przybycia Jego do kraja powiewa na ra- 
zentantów prasy zagranicznej zaproszeni zostali | tuszu miasta chorągiew, zwiastująca tę miłą wla- 


|. monarchę ks. metrp, Ssmbratowicz ze swym bra~: przechadzał się z hrab'ą namiestnikiem" w ogrodzie|towej pod kieruukiem sekretarza Marcellego Rud. | aniżeli ludność. 


* Koncert połączonych towarzystw śpiewackich |do Lwowa uroczyste nabożeństwo wśród 101 stren- 


al się”z kantat”Mikulego i Wachułanina, które|Ppn T, S. zgubił czarnyj puglarea z kwotą 24 zł. 
dnia poprzedniego były oddpiewane przed”namie: |; wekslem na 60 zł. 


Wa. |przedtam uderzył plorun w szkołę, w której znaj- 
er |dowało się władnie 800 dzieci. Powstał straszliwy 
a |popłoch, dzieci tłamnie rzuciły się z sal na schody, 
musi się podobać, | Przyczem 


Najj. Panie! Ufandowanie tego zakładu DA- yjieyny polonez z „Halki“ musiano powtórzyć, bo;w Genui pomnik Mazziniego, również wśród gło- | 
też rzeczywiście wykonanie, pełne precyzji I cZy- | śnej manifestacji. 


| donosi właśnie o zakończeniu procesu spółki z skar- 
eń nie! 
: przyznała spółce tylko 5,360.000 rubli, a z tego przyjemniej się żyje, niż pod moskiewskim. Ans» 


treść nakazuje arję tę trakto- | 
,spokojenie pretensyj, jakie lane osoby roszczą sobie 
*|ność odwołania 


Na 5A- | stancji. 
| kończenie dodajemy, że W produkcji brało udział | J 


zaś polonezem Moniuszki p., Rozporządzam niniejszem, 


| 


Przejażdżtę tę Odbywał cesars w towarzy |osoby obce wprowadzone przez ezłonków po 1 zl. 
reje namiestnika. 5O zł. — Początek o godzinie 8, wieczór. Lista 


więcej jak steść; zawołałił«pływcją takśc do pewnego stcpnia, o ila dennie- 


Daledaszyckiego i szpital powsze.|Ani w Wiedniu, ani w Paryżu nie widziałem nie|mywa się włoski uczony, na pohop do samobójstwa; 


tak cudownego! warunków jednak, w jakich się to odbywa, nie 


jeszcze zajęta gaszeniem ognia w szpitalu powsze: | przeto ztąd wyprowadzać poważniejszych wniosków. 
chnym. Że mój tylko 1 ek ji Aby 
* ZBrzeżan. Od powiatu i miasta wysłanej U robiet są zawsze dzieko Ileainiajsze podnio: 
i ; ślejszej natnry, aniżeli i mężczyzn; między innemi 

były, depójkie to. Krakowa 4% powi Srąż nz kobiety popychsją niekiedy do tego stratznego kro- 
kn względy moralności. Co się tyczy sposobu wy- 
konania samobójstwa, to kobiety bardzo rzadko 
używają broni ostrej lub paluej, najczęściej zań 
rzucają się do wody lab duszą gazem... Takie BĘ 
bar zaprzeczenia ciekawe hypotezy prof. Morselle- 
igo, pod pewnym względem rzucić mogące ważne 
stniczyły, a oraz dano 101 salw z możdzierzy. światło na niektóre strony organizmu społecznego. 
Wieczór odbyła się owacja pochodniowa Z syta Co jednak jest najciekawszym wynikiem badań wło- 
strażacką. Na przestrzeni kolei Czerniowieckiej od | skiego uczonego i co czytelnikom naszym zachowa- 
Bukaceowiec do Halicza rozstawione będą gminy | liśmy na sam koniec, to nie ulegający wątpliwość!, 
powiain z muzyką. 1 cyframi stwierdzony pewnik, ża w ostatnich kilkn- 
* Staremiasto. Za staraniem Rady powia-| dziesięciu latach samobójstwa wzrastały szybciej 


domość. W dzień przyjazdu cesarza do Lwowa wy- 
slano powtórnie deputacje, a w Brzeżanach odpra- 
włono o godz. 9. solenne rabołeństwo w koście- 
łach trzech obrządków, w którem reprezentacje 
władz i wojskowości wśród licznych tłumów ucze- 


niekiego, odbyło się tu z powodu przybycia cesarza] 


Biesiada literacka drukuje od dłuższeg) 
czasu obrazkł p. Michała B:łuck ego, zatytułowa- 
ne „Z książeczki pamiątek“, Obrazki te kreslone 
wdzięczeem piórem, zawierają wiele ciekawych 
szczegó ów z Życia Krakowa, kreślone z dosadną 
charakterystyką. 


lów możdzieazowych, 8 następnie iluwiaacja. 
" Wiadomości policyjne z d 11. września. 


Złożono w policji palto letnie popielatego ko- 


1“ 1 cudownej symfonii Dawida „Puszcza”. | loru pozostawione w dorożce nr. 142. 


| nawalna baran notta sę w noe za. POLOETAMY GZ. Nar. I ostat. wiadomosci. 


wtorek w Berlinie. Około 1000 lokalów piwnicz- Do Kolońzkiej Gazety piszą z Paryża: Po- 
nych zostało zalanych, równie jak wiele magazy- |dróż cesarza Franciszka Józefa do Galicji uwa- 
nów w niżej położonych ulicach, któremi woda pły- |żeją tu iako wypadek polityczny wielkiej donio- 
nęła strumieniami. W Bixdorfe pod Berlinem dniem |słości. Zustanawisjąc rię nad nim wypada naj- 
przód zacząć od starodawnej sentencji Absit o- 
men (oby nie była złowrogą wróżbą) Wiadcmo, 
jakie nsstępstwa podróż cesarza do Dzlmacji za 
kilkoro npadło lub doznało W ścisku u-|sobą pociągnęła, 4 raczej jakich zmian w poli- 
szkodzenła, Szezędciem piorun nie wszczął požaru. 


— Odsłonięcie pomnika Tycjana odbyło 
się dnia 6. b. m. w Pieve dj Oadore wśród wiel- 
kiej uroczystości ladowej. Tegoż dnia odsłoniono 


etwo Słowian poładniowych podało Austrii pre- 
tekst do nabytków terytorjalnych kosztem Tar- 
i umożliwiło Moskwie wojnę z Turcją, wykre- 
śliło Tarcję z rzędu wielkich mocarstw europoj- 
skich, i stało sią powodem zwrota polityki we- 
wnętranej Anstrji na rzecz Błowian. Celem obe- 
—- Sprawa spółki przedsiębiorców Greger, cnej podróży cesarza austrjackiego do Gulicii 
Horwitz i Cohon, która miała z rządem umowę © jest pozyskać najpotężniejszej i najinteligentniej - 
dostarczenie podwód podczas ostatniej wojcy Wigzej oręści Słowian, Polaków, do teraźniejszej 
Turcji, rozstrzygniętą już została. Proces ten to- polityki korony austrjackiej, gdyk ona to w An- 
czył się początkowo w Odessie, Spółka rościła so- strji nolitykę państwa prowadzi. 
ściła sobie do skarbn pretensje na 82 milionów ru- Z3 w tej podróży zuejdeja się ostrze skie- 
bli. Zarazcm jednak nie płaciła wielu podrzędnych | rowane przeciw Moskwie to się zaprzeczyć nie 
przedsiębiorców i dostawców podwód, odsyłając ich da, gdyż Polacy z pod rządu moskiewskiego po- 
do chwili, w której zo:tanie zaspokojoną. Mołwa | równywając swoje położenie z położeniem Pela- 
k |ków żyjących pod berłem anastrjackiem, mnszą 
bem moskiewskim, a to w ten sposób, iż komisja ae powiedzieć, iż pod rządem  aastrjackim 
ma ona otrzymać tzłko 300.000 rubli, reszta zaś logia tedy cesarskiej podróży do Dalmacji przed 
przyznanej należytości ma być zatrzymaną na Za- | Gejy laty z teraźniejszą podróżą do Galicji leży 
jak na dłoni, gdyż położenie ówczesne Bośnia- 
ków i Hercegowińczyków w tikim miało się 
stosunku do położenia Dalmatyńców, w jakiem 
położenie polityczne Polaków pod rządem mo- 
— Król Alfons wydał następujący dskret: |Skiewskim do położenia Polaków pod rządem 
że następca tronu lub |austrjackim. W interesie też pokoja wypada 
świat wy- | przy porównywaniu tych obudwa podróży po- 
wtórzyć : Absit omen. Takie jest rozumowanie 
sfer politycznych francaskich." 


do przedsiębiorców. Spółce pozostaje jeszcze wol- 
się od tego wyroku do wyższej in- 


infantka, które droga moja małżonka na 
da, mają być dekorowane, a mianowicie : Nastęrca 
tronu orderem złotego raua, orderem Karola III i 
wielkim krzyżem ordern Izabelli katolickiej tudzież 
wielkim krzyżem orderu ów. Jana jerozolimakiego. 
Iufantka ma być ozdobioną szarfą aziacketnego or-' 
dora królowej Marji Ludwiki. Insygoła zostaną 
wydane, skoro tylko narodzić się mające dziecię 
otrzyma sakrament chrztu św. Dan w pałacu 26. 
sierpnia. Ja — król. Eldnayen, minister.  ** - 


Kwas cytrynowy. Podczsa tegorocznych 
ćwiczeń wojskowych w Prnsiech zaopatrzono kilka 
korpusów w znaczny zapas skr;stalizowanego kwaan 
cytrynowego, który według poprzednio poczynionych 
doświadczeń okazał się bardzo skutecznym ra udar 
słoneczny, a dodany do wody, czyni ją bardziej 
orzeżwiającą. 


— Samobójstwo, ów fetalny przełom w nor- 
malnem życiu uzłowieka, zrywający z własnej jego 
woli nić życia, przedstawia zawsze wiele tajemni- 
czego i nteresującego zarówno dla specjalnych ba- 
daczy chorób społecznych, jak i dla ogółu. Odkryć 
motywa, które popychają nieszczęśliwe ofiary ży- 
ciowych warunków ku temu fatalnemu zakończenia 
walki o byt, odnależć drogi, po których się aż do 
tego kresu | warunki, w jakich najczęściej się do 
tego środka pozyskania spokoju ucieka — zawsze 
przedstawiało nię nader ponętnem dla badaczy or- 
ganizmu społecznego. Statystyka badaczom tego ro- 
dzaju dała w dłoń potężny oręż 1 pozwoliła wy- 
prowadzać wnioski z mnóstwa odpowiednio ugrupo- 
wanych faktów. Na zasadzie też dostarezonych przez 
statystykę danych usiłuje włoski uczony prof. Mor- 
selli wykreślić warunki zewnętrzne, powodujące w 
ten Inb inny sposób samobójstwo, popyehające ku 
temu aktowi rozpaczy lub przynajmniej mn współ. 
czesne, 

Wpływy, jakie mogą byś w związku z samo- 
bbjstwami, niżeli prof. M. na estery grupy: a) ko- 
gmiozne czyli naturalne (klimat, warunki termiczne, 
pora roku, dnie odmiuny księżyca itd.); b) warun- 
ki etnograficzne (rasa, nbrodowość, zwyczaje, sto- 
sunek roczny małżeństw, urodzeń i śmiertelności i 
te d); ©) socjalne (stopień cywilizacji, przemysł, 
religia, moralność, warunki umysłowe, zaludnienie 
it. d.); i 6) warunki osobiste biopsycholog'czua 
(płeć, stan, zajęcie społeczne otoczenie, t+mpera- 
ment i t. d.). 

Co do wpływów naturalnych, te, zdaniem Mor- 
sollego, zresztą za ostateczną instancją uważać je- 
szcze nie można, bardzo mało lub prawie nic nie 
wpływają na powstawanie zamiarów samobójczych; 
jedyny wyjątek stanowić ma tylko podwykszenie 
się temperatury, wpływające, jak z niektórych da- 
nych profesor włoski sądzi, na zwiększenie ilosci 
samobójstw. Badanie warunków etuicznych i domo- 
graficznych nie dało Morsellema jaśniejszych rezul- 
tatw. Tak samo rzecz się ma x warunkani s0- 
cjalnemi. Co do ostatnich Zresztą, Morsell robi 
niektóre zastrzeżenia, a mianowicie twierdzi za pe- 
wie, że mieszkańcy miast daleko częściej podegają 
samobójstwom aniżeli wieśniacy; nadto pomiędzy 
protestantami więcej bywa samobójstw nniżdl po- 
śród katolików, a tam, gdzie obok ludności ihrze- 
doiańskiej mieszka i iaraelska, zaobaerwowa! mo- 
dna, że ta ostatnia najrzadziej ucieka się do owe- 
go atanowezego środka załatwiania się a żychm. 

Zato badanie warunków osobistych, biopiychi- 
eznych, dało profesorowi włoskiemu bardzo deka- 
we rezultaty. Co się tyezy płoi, faktem jet pe- 
wnym, że samobójstwa pomiędzy kobietami góarza- 
ją się 3 razy rzadziej, aniżeli pomiędzy mętczy- 
znami. Wiek z kolei wpływa w ten sposób m po- 
hop do samobójstw, że na starość człowiek czjściej 
ucieka się do tego ostatecznego drodka, anikdi w 
młodości, 

Małżeństwa wpływają na zmniejszenie lszby 
samobójstw, szczególniej n mężezyzn; stan besten- 
ny, a szezególniej wdowi, powoduje liczniejszy sa- 
mobójstwa. Dalej stosuuki otoesania i proeaje 


Madryt d. ti. września. Królowe wie- 
czór szczęśliwie powiła córkę. 

Madryt d. 12. września. Chrzest in- 
fantki odbędzie się we wtorek. Trzymać ją 
będzie ekskrólowa Izabella. ---Królewa -i -in- 
fantka mają się dobrze. - 

Berlin d. 11. września. Przybył tu król 
grecki. 

Londyn d. 12. września. „Biuro Reu- 
tera“ donosi z Konstantynopola dnia dzisiej- 
szego : Kadri basza usunięty ; na jego miej- 
sce zamianował sułtan ministrem prezyden- 
tem Saida baszę. W reskrypcie swoim do 
Saida pisze sułtan, iż Bytuacja tak jest wa- 
żną a kroki, a które zarządzić należy, tak 
są pilne, że zmiana gabinetu konieczną się 
stała ; dlatego usuwa Kadri baszę. Sułtan 
polega na adol ościach Saida i spodziewa 
się, że om wyszuka zadawalające załatwie- 
nie spraw obecnych. Assim basza mianowa- 
ny ministrem spraw zagranicznych, Server 
prezydentem Rady stanu, Raif minis rem 
handlu, Kiamil oświaty. Reszt ministrów 
pozostaje. 

Z Simli dnia dzisiejszego donosi „Biuro 
Rente;a*: Jak słychać, w Heracie wybuchło 
powstanie a gubernator został zamordowany. 
Ejub chan dąży do Heratu. 

Berlin d. 12. września. Arcyksiążę na- 
stępca Rudolf przybył dzisiaj przed godz. 9. 
rano. Na dworcu , rzyjmowali go cesarz, na- 
stępca tronu, wszyscy królewicze, w. ks. 
meklemburgski i je eralicja; na dworcu u- 
stawiona była jedna kompania im. cesarza 
Franciszka z chorągwią jako kompania ho- 
norowa. Cesarz, cesarzewicz i ks. Frydry 
Karol byli w uniformie :ustrjackim, arcyks. 


Gdy pociąg wjeżdżał, kapela zagrała hymn | 
austrjacki ; cesarz wyszedł naprzeciw arcy- 


księcia, uścisnął go i ucałował, tosamo ce- 


cu przedstawienie obu świt. Cesarz posadził 
arcyksięcia po prawej ręce i pojechał z nim 
ulicą Sadowską, bramą Brandeburgską i uli- 
cą pod Lipami na zamek, za nim królewi- 
cze. Na całej drodze gęste tłumy witały ich 
okrzykami entuzjastycznemi. 

Poryż 12. września. Jak ™ „Francais“ 
potwierdza, wszystkie kongregacje, z wyjąt- 
kiem jednej, przystąpiły do_ deklaracji. 
„Temps podnosi rozsądne oględne stano- 
wisko Francji w sprawie wschodniej, tudzież 
pokojowe zamiary republiki, w której ja- 
wnym powszechnie interesie jest, żyć w po- 
koju z sąsiadami i oddawać się spraw swo- 
ich wewnętrznych rozwejowi, 

Berlin d. 12. września. Oesarz miano- 
wał arcyksięcia jenerał- majorem. Zaraz po 
przybyciu arcyksięcia do przeznaczonych dla 


* Wezrraj w południe o godzinie 18, wybuchł [udalo się mu odkryć. Wreszcie co do najbliższych 
soki zamek. Naczelnicy oddziałów zechcą przeto|pożar w domu pod 1. 47 „Na Rurach“. Dach spa-| motywów samobójstwa, statystyka posiadać może 
w tym kieranku dać awe polecenia i w odpo-|lił się, zanim nadbiegła straż pożarna, która była |tylko bardzo skąpe i niepewne dane; nie można 


tyce zagranicznej stała się wyrazem. Orędowni-|. 


Rudolf w uniformie pruskiego pułku cesarza | Losy kredytowe 179.75 
Franciszka z wstęgą orderu orła czarnego. | Anglo-austr. 


garzewicz niemiecki i reszta królewiczów. | Weg. obl. p. w zł. 86 25 
Po przeglądzie kompanii honorowej nastą- |Liosy z r. 1864 172.50 
piło w pokojach królewskich na dwor-|P 


snoręcznie przypiął mu szlify jeneralskie. 
Arcyksiążę śniadał z cesarzewiczem nie- 
mieckim, poczem przyjmował personal am- 
basady austrjackiej i bawiących we Wiedniu 
oficerów austrjackich. O godz. 1. oddał w 
uniformie swego pułku ułanów z nadanemi 
mu właśnie odznakami wizytę cesarzowi, od- 
widził obecnych w Berlinie książąt krwi, 
ambasadora moskiewskiego i angielskiego, 
następnie Moltkego, hr. Stollberga, Szwarz- 
hoffa, Fransekiego, hr. Rederna i hr. Sze- 
cheniego (ambasadora austrjackiego). O godz. 
5. był na cześć arcyksięcia obiad galowy 
na 68 osób. 


Konstantynopol d. 12. września. Za- 
pewnie ją, że wszystkie mocarstwa zgodziły 
się Dinosz pozostawić przy Turcji, jeżeli 
Dułcigno natychmiast odda Czarnogórze. 


Wiedeń d. 13. września. Depesze wprost 
z Konstantynopola nadeszłe potwierdzają wia- 
domość o zaszłej tam zmianie gabinetu. 

Paryż d. 13. września. Jak „Ajencja 
Havasa* donosi, 6.000 Czarnogórców z 8 
działami! wyruszyło do Duleigno, zdecydo- 
wanych do walki, gdyby opór napotkali. 
Formalne?oddanie Dulcigna nastąpi ?zapewne 
pojutrze. 

echali dnia 13 wrzeńnia 1880. 

HOTEL ŻORZA: D. Trzeciak z Tsurowa. 

HOTEL EUROPEJSKI: F. Brzozowski s Kró- 
lestwa. Dr W, Kaszyński s Kijowa. 

HOTEL LANGA : Dr. K. Bardach ze Steal- 
oławewa. O. Kother z Zurycho. N, Katz x Wie- 
dnia. St. Rłacki z Białej. J. Reinhard I 8. Wal. 
ner z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: P. knisźjiPuryna ze 
Dało T. Komar s Ujścia. M. Philippzs Wro- 
swis. 


HOTEL KRAKOWSKI: F. Głogowski z Kró- 
lestwa. W. Csyśgwuki z Lublina. W. Stawiarski z 
Krosra. 
E L | 

W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, w poniedziałek dnia 18. września 1880. 


Uroczyste gałowe przedstawienie 
na uczczenie pobytu eesarza Franciszka Józefa I. 
I. „Hymana ludowy" odśpiewa cały personal teatral- 

ny. Podczas Belej zwrotki odełonięty będzie 
transparent E cyfrą cesarską. 
II. Odzłona lsza z opery „Straszny dwór", slowa 
Jana Chęcińskiego, muzyka St. Moniuszki. 
III. Piąta odsłona z opery „Straszny dwór”, w któ- 
rej wykonane będą tafire : 
Krakowiak — Koło kuculskie i Mazur. 


Ww Pan Benet 


Komedja w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry ojea. 


V. Obraz z żywych osób. 
Peczątsk © godzinie Śmej wiecrdr. 
We wtcrek dnia 14. września 1880. 
O godz. 4. po południu: 

Po raz dragi: 
Chłopska dola 
Dramat w 4 aktach podług „Śskiców ludowych" 
Litwosa, przez Wł. K. Zielińskiego. Mnzykę z mo- 
tywów narodowych ułożył Frau, Słomkowski. 
` 0 godzinie pół do 8. wieczór : 


FATINICA 
a w3 aktach — Libretto pp. Zell 
1'R. Gené3, mazyka Fr. Souppego. 


ń Opera komiczn 


R LIE | 
Pociągi kolejowe. 
Podług zogaru iwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 


DO KRAKOWA: o godzinie 10 min KO przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 5% rano pociąg 
osobowy, © godzinie 6 minut 9 po południa pociąg 


mięszany. 

DO PODWÓŁOCZYSK: 2 głównego dworca: © godz. 4 
rano, pociąg pospieszny; o godsinie 12 minut 80 
po potud, pociąg mięszany; o godz. 10 min, 81 wie- 

i czór, pociąg mieszany. 

'Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
8 godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz, 

11 miu. 20 przed południem pociąg mięszany, 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 

pospieszny; o godz 4 min. 5 rano, pociąg mięssany 

o godz. 8 min. 52 po południu, pociąg mięszany. 

STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 8 minut 44 
wieczór. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamosn: o gods 
8 min. 18 rano Dodas mięszany. 

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 
dzinie 10 min, 60 wieczór, pociąg pospieszny, o g 
3 min. 5O rano, pociąg mięszany; o godz 4 mia. 12 
po południu pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z Podsamcza : o gods. 10 min. 53 
wieczór pociąg mięszany; o gods. 13 m. 62 w potud. 
pociąg mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 1% min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o 11 min. 10 w nocy pociąg miessany, 

DO STANISŁAWOWA: na stryj: o godz. 6 min. BZgrano 


| ZE 


| 


mmm 


KURS 'rLGŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 18, Wrxreśnia 1880. 
godzina 2 minat 30 popołudniu. 
Węgier. kred. 257.76 


125,— Unionsbank 111.20 

Kolej Kar. Lud. 282.— Nordbahn 244.— 
Kolej Połud. . - 82.— Kolej Alföld. 158.— 
Kolej Elżbłety 191.50 Kolej Lw.-czer. 167 50 
Weg. Nordostb. 147.— Wied. Comunal. 118 50 
Galiz. indemniz 9750 

Kalej aledziiog. 109 10 

onta węg. 6*/, 109 40 twreckie 138 75 
Dankverein _ 18476 *  Rósy.rtbel pap. 1.22.9, 
Losy węgier. 11076 Marki niemieckie — — 


Usp sobienie . lepsze. 
Wiedeń i 13 wrz:śnia 
godzina 10 minut 45 przed południam : 


Akcje kredytowe 288.30 Anglo-sustrjac 127 80 
Kolei Kar. Lud. 282.76 Kolej Poładn 82 50 
Unionsbank -~ 11280 Napoleondor 9.89 


Rosyj. banknoty 1 22'/, _ Usposobienie: ciche. 
„ Berlin d. 11. września 
godzina 5 minut 12 po południu: 


fosyje. honk, 211.40 Akcje kredyt. 494 50 
Lombardy 142.50 Galicyjskie 121.25 
Kolei Rumuń. 54.50 Austr, banku 172 60 


Kana galio. Fowsczystwą kredytowego 
«upuje Sprzede je 

öl, Listy zastawne oprócz kupo * 

. 9850 39 — 


nów 1X złr. po . 
1%, Listy zastawne oprócz kupo 
nów 100 złr. po 3] 50 52 98 


Lwów, dnia 18. września 1880. 


nirgo apartamentów na zamku, cesarz wła-! 


| —Mm—LM—OLAcnArAZIA ni ZZZZZZZZLZZIIA Z ŻY DO, ZZL OCZ 00 róg GAĆ GD | 


ERR WE WEP "HZ <NEW 


ATERJE WEŁNIANE 


szewioty i ilanelki 
na suknie damskie 


urAZ 


Brocaty i Szkoty do ubierania sukien 
W MAGAZYNIE 
ws” Romana Wojczyńskiego Ż3 
MF i L KISIELEWSKIEGO “WE 
wp- we Lwowie plac MARJACKI bczba 10. ST 


mar wr! | BA i PE A 
MAME 7 MMM 


Prima mery ańskie 


MAGAZYN.. 


KAROLA LANGA 


6 we Lwowie Halicka Nr. © 


poleca 


MEDALE 


na pamiątkę pobytu Najj. Pana w Galicji, 
dzdobione po jednej stropie popicrsiew 
Najj. Pana, obwiedzione napisem Fransi- i 
szok Józef I, oesarz Anstrji, król Węgier. 
Galicji, w. ks. Krakowskiego etc. — OL 
wrotna strona 1—15 września 1880 za na 
Jamie samorządu. p zywrócenie języka oj- 
czystego, założenie Akademii u:uiejętności. 
przywrócenia do dawnej świetności zamku 
na Wawelu — wdzięczni Polacy. 


X g5 Pracowniaj| I skład 


OBUWIA DAMSKIEGO 


Rynok |. 10, we Lvonie, 


W. Niczowskiego 
r Znara od wielu int zss8zczytnie reno- 
mowzžżoua firma, poleca szan, P. T. Publi- 
ezności swój skła: i pracownie : buwis 
"amaki. go, zaopatrzywszy takowy w oaj- 
trwnis43 i najmodniejsze wyroby. 

Zamówienia tak 
miejscowe jako też 
i z prowincji jak 
nzjrychłej wyke- 
nuje. 


Egzaminowany leśniczy 


z dłażn ą praktyka, posznkuje posady, 
mógłby tskża pełnić otowiązek przeł to- 
nego ubezarów dworskich, knajera, lub ty 
zatrudnienie. — Na Żądanie moża alożyć 
kaocją. "łiiszo wiadoność w hiurza J. 
Polińskiego . vilien Karola Ludwik= 
Nr. 5, 2891 1—1 


r PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlspsze za Środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew wa wszelkich sia- 
bofciach złego przywiotu, skrofalicznych, 
liczajach, wyrzutach skórnych i sepsuciu 
krwi. 2615 2—? 

Hkład główny w Paryżu u p Arthaud 
Moru, aptekarza 30, uliea Lonis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny W 
apt. p. Krzyśanowakiego obok Brygidek. | 
W Stanisławowie apt. F. Stechera. 


J. Neuhofen | 


e. ke nuudwOTRY 


optykimechanik 
we Lwowie, 

uitea Karola Ludwika |. 9., 
x róg ulicy Sykatuskiej, 

poleca Szanownej ©. T. publiczności 

swój bogato zaopatrzony i największy 

l skład towarów, jako to: 
©'alary, ćwikiery rozmaitego fasonu 


MEDALE P 


e powodu pobytu Naijaśaiej, Pana w Galicji polecawy w wielkim wyb orze. ' kpa zem pa m = 
Medale są z terbem Galicji po jednej i z prpiersien N. P, po drugiej stronie. 
t. 


Swieży transport 
sukna burkowego 


1 kołder z zóżuorodnemi szkłami od 1 zł. po- Nztuka po 20, 80 i 40 c 
i. żej. .. : à x 
nadszedł do składu Fabryki Bławockiej maneci a w oprawie rogowej IJ, Henryk Müller, M arcin Miiller, kołki drewniane 
u Henr ka Schwarza szyłdkratowej, srebrnej, złotej, z por- Ø róg ui. Halickiej Nr. 6. róg ul. Halickiej Nr. 14. 
zap ly testai ode rT W EROBG dostarczam w worka h po 25 kilo za IC 
tilgr. 20 zł. z Pragi franco worki. 


© >rnety teatralna od 8 złr i wytej: 
Biinokle wojskowe od 16 zt i wyżej. 
J?slekowidze od 2 air. i wyżej. | 

"|R'Tsleskopy, pespektywy myśliwskie. © 
Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 
kompasy, bugole. : ; 
ktsrolaehry metalowe (Anrroldy) nd 5 
tir. i wyżej. P 

Tormomotry rozmaite od 80 ct. i wyż 

Aikoholometry po tł. 4.50, 3.50 i 5. 

Mucharomotry po zł 250 i 880. 

Arsometry i manometry do kotków 
parowych, 

Tnómy miernicze, wagi wodne, piony, 
rujscajgi, calówki (Zoaletócke), tańon $, 
«hy miernicze. 

Aparaty rotacyjne, maszyny do olek- 
tryzowanis, pudis atereeskopowa i 
nbrasy, metronomy, | 

Hustrumenta mechaniczne i geodezyjne, 

matematyczne i fizykalne w najwięk- 

szym wyborze. 

M Naprawy we wapomnianych arty- 

kułach, przyjmuje się i oblicza jak 

najtaniej. 

GM] Zamówienia z prowincji uskatecz- 

ma się za zaliczkę odwrotną pocztą. 

Każdy osobiście kupiony albo aprowa 


W. GRARIŃSKI | 


aegarmistrz we Lwowie, ulica Halicka, liczba 18., 
poleca swój założony w roku 1823, 

Magazyn zegarków genewskich, 
zegarów podróżnych, stołowych, regulatorów, budzików eto, oraz jedyny na 
Galicję skład zegarków z fabryki 
PATEK PHILIPPE i Spl. w Genewie. 


Przyjmuje zmówienia na zegarki ozdobne monogramami, herbami etc. 
Naprawy zegarków uskutecznia z największą starannością i gwarancją. 


"ENER 8805 1-4 BICZ Anolon : 
nan LLUM | | 22, bouleward Montmartre. 
„EBM ——| PASTYLKI DO TRAWIENIA 


Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie | pobyt = ego smaku Olniscrcdnjki OJO 


mnego smaku o niezawodnym skutku praa: 
ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, że za jej staraniem i na- WAD ON a 
kładem wydaną została z prywatnych zbiorów nowa kolekoja nisznanych 


— 


32 2 w Krakowie, 1-—3 


Wszelkie artykuły 
| potrzebne dla szewców 


| hartownie po cenach fabrycznych. 


| Sigmund Reacł 


MAGATE SCHAT | o zę 


| 
| ajpiokniejsza Didima 


dla mężczyzn 


= ~ „wi 


i 


i „Eliksir“ od bolu zębów 
HIPOLITA MAJEWSKIEGO 
z WAB'ZAWY, 


znane y oryginalnego łatwego tżyca i 
natychmiastowej skuteczności, zaszezycne 
medalem słotym od Najj. Oskara II, 
króla Szwecjś i Norwegii, wielu medala- 
mi z wystaw  Wszechówiata, i orderami 
wysokopostawionych osób i Towarzystw 
uauxzowych. I i- 
Główny skład w Warvzawie, Nowy 
Świst Nr. 25 
We lwowie Krople amerykańskie - 
Eliksir od bolu zębów, sprzedają w aptei 
kach pp. Mikolascha, braci Łazowskich i 
innych. W Krakowie: w aptekach pp. So- 
bierejskiego, Trauczyńskiege, Redyka 1 
Dylskiego. W Cserniowcach : w handlach 
pp. Schnircha i Szulca i w wielu inny. h 
miastach w Galicji. W Poanamiu: w skła 


we Lwowie. 


O GG OC 


Na uczczenie pamiątki pobytu w kraju na sym 
KMości Franciszka Józefa I., 
wytłoczone został» 15.000 medali z wizerunkiem głowy J. ces. król, Mości i her- 
bem krajowymi. 


SOLE VICHY DO KĄPIELL 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które , 


AE i SIA K kotach) ry rpa p Ti Dom Aer + p dotąd artystycznych szkiców i rysunków M d l są pozłacane, posrabrzane i metalowe. Dotychczss rozsprzedato na|nie są w stanie udać się do Vichy. 
i składach apżdcedych w Wiedniu, Berli- Z APE OO = A rtura Gir oO t t era © a e przestrzeni z Krakowa do Lwowa 20.000 sztuk. - Dla aniknienia fałszerstwa żądać należy, 
wie, Paryśw i Londynie i w innych mia-| J . N euhófer, g HFE pe tyczy dalszej rozs;rzedaży, uwiadowmi o tema równocześnie „(azeta | ai: emy asjij ZJ 


pod tytułem: Dostać można we Lwowie w apt. P, Mi- 


pu łe k. hanik 
e mó Pr x we Lwowie, u Karola Lnd wika, Alin koń A Aur jo zer e okdkiobieryrac e € PRAĆ kolascha i p. Krzyżanowskiego, EK. Men- 
Daohen = <B, u ss m i k d 
f bec. tatap. zw PA 7 za 2-12 SIVA RERUM I toki ARTURA GROTTGERA wo wszystkich. kandlacbłowśrów iof yad galih.” ti at ; j | _ 8301 1—2 3 drochowite i Goldbaum. 183011 1—22 
póź geoon yiee , mj AEN Fm Ay CNA PRA 0 M i PRE WO EN © 0 MA ZYWO TY A NO WZ TO ZANA. 
Mann skraft p Br. wadi c RA aS 07 ow sny „peciałneco twórcy Dwa Medale srebrne na wystawie powszechnej 1878 r. 
erem! misce. Pe | j B. orodakejie fotografii ch, wykonanych LT : M sai ktucójsa m ielki medal i dyplom wielkiej zasługi w Filadelfii. 
geit | Znakomite powodzenie | P. E. Teabe ko i nórt76h w cado; daas, Mitsy o szereg ta ay Dyplom honorowy na wystawie międzynarodowej w Paryżu 1875 r. 


Medale i nagrody na dziesięciu innych wystawach. 


3x pelta in ver i 
Baschleckia-Krenkbeltsa: | PE mu: t i Barbara, 1. Przy pomnika. r 
zast | ELODLINĘ 55: BA PAPIER RIGOLLOT 
mua | ag PA dn > OŁ, +, Aenea czyli MUSZTARDA w arkusikach do SINAPIZMÓW 


k » . |B Bliższych objaśnień na przedło ab "RSI i 7 ET 
j i g ieli . właści= 
akcyjnego Banku Hipotecznego EÈ mero IŚ WY ar Wonne Tahari aren" 
Pradze, Nr. C. 108U-II. sabe KARE. -— 
kupuję i oprzedaja 
wszystkie efekta I monety 
god varrzkami najprzystgpniejszemi. 


8°., LISTE hipoteczne, 


tía według prawa s data 1. ipes 1328 Ds. PY. TXX%TNI. N. 28, 
! zajw. pomi s dnia 17, grzdnia 1873), mogą byś gfyie če lokowa- 
alx Xopltałów fendoes=zych, gwpilaruysh. kasnyj małipóckick wojsko- AS 
$ vy, An kareja chażdowa | wadja — mą w tymóa kaztorne do anbysia, S u pp. Nikolaus Mandt, I. Baternmarkt 


| Mączka ryżowe Zalet tych tworów fantasji mistrza wyliczać nie będsiemy. Grottgar PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSE, SZPITALE WOJSKO- 
|, przygotowana x Bizioutem bowiem nieiylko jest naszą, rle europejską aławą, | pierwsze powagi w WE, PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ itd. i 
ils to działa asczęśliwie na akórę' krytyce orr pejskiej przyznały jego imieniowi nieśmiertelną wartość. Na- Jedyny którego wprowadzanie do cesarstwa Ronsyjakiego zostało npoważnione przez komitet lekarski w Petersburgu. 
ni trzeżoma przystaje As szego społeczeństwa gachęcać do nąabywani» dzieł polskiego Mistrza nie — 
ciała, nadaje i wideimy również potrzeby, pewni, że ama wzmianka jego imienia znajdzie PROSZEK RIGO0LLOT czyli MUSZTARDA 
corzo świeżość naturalną. odzew wszędzie, gdzie tylko zamiłowanie patuki ojczystej sięga. przygotowana do nżytku weteryn=ryjnego. Przyjęty przez ministerjum wojny do e 
Cena 12 utworów Grottgera in 4to w osobnej teczce użytku kawsłorji francuskiej i przez główne Towarzystwa transportowe. 7 © 
" CH. FAY złr. 13 w, m. 2881 1 -8 CALY" z l A 
Magasyn Perfum w Paryżu j : 
9. na Riley de la Paix, $. j Z a 
Dostać można w magazynach pzianter | <a zw Ey PE z A 
pp; Kamin zylowkieu, Lena Pia EAU FIGARO Į i! is: rg 5 IF 
kkachs, Dsikowskięgo i Jabla i w aptece p. à 8 E g He s. ~ 
P. Mikolsacha, w Czeraiowośh w apteoc Najlepsza farba do włosów i do brody; najprostsza i najła-|| 4 5 ja 3E Š £ a X 
J. Gelichowskiego. twiejsza do użycia, bex pourzednicgo mycia włosów. = = z BŹ 1 a 3 
6 i K 1 Booleyić Bonue-Nouvelle w Paryżu | £ BĘSE g|2 3 Š 
ód f m a r dnak mj A AE lorri A) Wu lrwosin w uptuow p. Mizolascha i wmugazznanoh pp. Sśrzyv=| E m aS FE S S 
: | jed nik. w A cj rr Re śuwikiego, Dzikowskiago i Jahilo. a * ŻĘ 23 z Š F 3 , 
a , wuie działający rodek, I GE 3 C ET a ebu 5 £ aS e Ss g z 
| który Y Bge dain sk 4 CIE A $ 3 Lg Š h 
daje włosom pierwotny ie z © pr © 
M prumywuyijj PSZENICA Victoria $ H HEE 3; 
j jasny a łupień asawa w i k ą e ny: _ KB e so AB SĘ SIŁE 
s A ozima olbrzymia w ziaraie, niepodiegająra óniedzi ani rdzy, jakoteś wy- BR 8 ŻPpPIĘ SE: 
W mieście Tarnowie (stacji ; l ganin joa bujnym gruncie, ndaje się na zg pilnatis adzy cz wy- SIĘ 2 RE żż = 3 A 5 Jo i 
i j 4 i 45 atua opa wydajv dwa korcy ziarna ilo korzoc yohesis w FE K- ž 
kolei żelaznej) odbędzie się słynny 4 sobie żadnych plam i niej Galicji A re ARTE i żaden A k jej w dobroci niowyrówua S s EES "ME a z 
z ilości ! doboru koni rasy naj-bradzi ani skóry na głowie ani bielisnyjij 100 kilo po £5 zł. GŁÓWNY SKŁAD W HANDLU z ź „To Za S 
poprawniejszej drugi tegoroczny |itp. Flaszka „Claridad“ wraz s przepisem E A z CZESZE AE 
jarmark na konia dnia 99. wrne. użycia 1 złr."50 ct: za opakowanie 16 ct J. Stachiewicza ž EERE ai à 
śnia 1880 i następnych. | Gustaw Behrendt, Wiedeń, verl. Käen- we Lwowie, piac Marjacki. 8119 3- 4 Ś - EE U 3 
Tarnów d. 7. wrmeánia 1880. „tnerstrasse 48. — W Peszcie: u Radoesay (Producent Władysław Buchowiecki.) ER: K ERĄ z pa X l 
8818 1—3 |A Banyay, handel korzenny 2192 1—4 a: 5a SJ R 4 3 
m ri z — mar zAŃ W uw, 
Pa sa FR Bow IK IŻ ZAJ (2-2 3 3 Soż. 2.22 '© W, „i SEĘEE = B = 
s q TFE E E 
= |_| s A 
Kantor wymiany > EPP $ „b 
i ) ale EZ 1| Oj prowizji i na annnitety R°/, udziela pewny austr. Zakład pienię- E | Mao ż = BET] 
py o [2 b cy betae od N AE. tnia z BAT w austr. walucie R * zS ŻĘ Ę Z = » 
c. k uprzyw. galio. L >| R Kaye" j PT Galicji, aż do połowy sądownie spisanej 2 > a Š Ę z S B m 
E 


Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
e. k. uprzywilejowsne 
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